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Artykuł G azety W iedeńskiej, który za

mieszczamy poniżej, stara się położyć ko
niec domysłom, jakie od dwóch tygodni kr$-

po dziennikach europejskich w przedmio
cie traktatu z 15go kwietnia. Opierając się 
na owym półurzędowym artykule powiedzieć 
można, że słusznie w traktacie z lo g o  kwie
tnia widzieliśmy sankcyę najwyższą traktatu 
z 30go marca.' Silnej rękojmi potrzebowała 
równowaga na nowo ułożona, a oparta na 
nietykalności państwa ottomańskiego; że zaś 
takowej zdaniem G azety  od Rosyi i Prus 
spodziewać się nie można było w ogólnym 
traktacie pokoju, przeto na mocy przymierza 
z dnia 2go grudnia z góry ją przewidziano 
i postanowiono przez Austryę, Francyę i 
Anglię. Oświadczenie to zgadza się także 
z oświadczeniem lorda Palmerstona w par
lamencie, które również znajdą czytelnicy 
pod właściwą rubryką. S zef gabinetu an
gielskiego dodał nadto, że niema żadnego 
sekretnego traktatu: nie użył wszakże da
jąc to zapewnienie wyrażenia „że niema se
kretnych artykułów44, i to bardzo sprawie
dliwie, bo gdyby takowe były, powiedzieć 
tem samem niemógł, gdyż były sekretne.

Na nic się zatem nie przydadzą wszelkie 
usiłowania, aby traktat z 15go kwietnm 
związać ze sprawami włoskiem.. Mogą to 
tylko być wnioski oparte na przewadze mo
ralnej tego aktu w polityce europejskiej. 
Sądząc atoli z lego co wiadomo, z rozpraw 
w Izbach angielskich i turyńskich, a wreszcie 
* z sytuacyi europejskiej , zdaje się, że spra
wy włos .ie tak gorąco w dziennikach agi
towane, nie mają tak chwilowego i przewa
żnego znaczenia w gabinetach. Kwestya 
włoska podniesiona na konferencyach pa
ryskich wydaje nam się zawsze jeszcze do
tąd jakoby służyła za narzędzie polityce. 
Tam gdzie rządy parlamentarne istnieją, 
stała się ona zajęciem potrzebnem a o -  
Wrócenia umysłów w inną stronę, powstrzy
mała rozpamiętywania nad zawartym poko
jem . uciszyła ńieukontentowania jeżeli jakie 
były, zastępując doznane zawody wznieca
niem nowych nadziei, płonnych bezwątpie- 
nia, ale zawsze nadziei. Tam, gdzie rzą ) 
nie są parlamentarne, kwestya włoska uzna
ną została jako broń w tej chwili może zby
teczna, ale którą radzi zachować w arsenale 
przezorna na przyszłość polityka. W  pier
wszym razie użyto jej na wewnątrz, w dru
gim na zewnątrz. Słusznie zauważały nie
dawno Debaty, że żałować tylko wypada 
samego półwyspu włoskiego, skoro dysku- 
sye tak wielki a niebezpieczny mające tam
że odgłos, nie mają mieć natychmiastowego 
zastosowania ani praktycznych następstw.

Oprócz tych dwóch najważniejszych stron 
bieżącej polityki rozbieranej przez dzienniki, 
domvsły i wnioski nie spuszczają z oka 
podróży monarchów i książąt krwi i przy
pisują im naturalnie różne polityczne widok, 
i cele*

Odwiedziny króla Wirtemberskiego uro
dziny Cesarza Francuzów, miały miec na 
celu projekt medyatyzacyi kilku pomniej
szych książąt udzielnych Rzeszy Niemie
ckiej. Jeżeliby tak było , ani wątpić mo
żna, że król Wirtemberski znalazł mocne 
Poparcie w gabinecie napoleońskim. Medya- 
tyzacya wchodzi zupełnie w tradycye pier
wszego cesarstwa, których o ile okoliczno
ści pozwalają, trzyma się wiernie NapoleonlH- 
Wszelako K reuzzeitung  i O. D. P ost naj
mocniej temu przeczą.

Pobyt Arcyksięcia Maksymiliana w Pary- 
!U, ma mieć na celu większe jeszcze wzmo- 
tnienie przymierza z 2go grudnia czyli trak
tatu z 15go kwietnia, bo to na jedno w y

chodzi. Wzmocnienie to ma się rozciągać aż 
do spraw włoskich. W  obec wywołanej a- 
gitacyi było to zbyt naturalnem następstwem 
aby je dzienniki pominąć mogły. W szystko  
atoli opiera się na domysłach, które okazać 
się mogą tak mylnemi, jak mylnemi okazały 
się wnioski o misyi księcia Windischgratza 
do Berlina, sądząc z artykułu Koresponden- 
cyi Austrgackiej umieszczongo w dzisiejszym 
numerze pisma naszego pod rubryką „W ie
deń44.

.Łatwiej domyślać się przyczyn, a przynaj
mniej z większą pewnością mówić o nich mo
żna z powodu podróży Oskara księcia Osfro- 
gocyi do Francyi. Traktat z 21 listopada r. z. 
zmienił politykę Szwecyi, czyli raczej sprowa
dził ją do dawnego przymierza z dworem 
tulieryjskim. Zabezpieczenie wysp Alandz- 
kich w traktacie z 30gn marca, dowiodło 
Szw ecyi, że Francya i Anglia wielką do 
zawartego z nią przymierza przykładają 
wagę. Szwecya nie zasiadając na kongresie 
paryzkim więcej nierównie otrzymała ko
rzyści, aniżeli naprzykład Sardynia, która 
udział brała w wojnie i to z niemałem ze 
swej strony poświęceniem. Oświadczył 
wprawdzie lord Palmerston w parlamencie 
„że wdzięczność Francyi i Anglii nakazuje 
im nieopuszczać Sardynii gdyby jej jakie 
niebezpieczeństwo zagrażało44, ale żadnej 
w tym względzie nie ma w traktacie rękoj
mi. W  polityce fakt zawsze pewniejszą jest 
gwarancyą niż uczucie. W  postępowaniu 
mocarstw sprzymierzonych względem Szw e
cyi leży tłumaczenie dostateczne wizytv;księ- 
cia Oskara w Saint Cloud.

W i ę c e j  m o ż e  j e d n a k  n iż  w s z y s t k i e  te po
dróże zwraca na s i e b ie  u w a g ę  pobyt Cesa
rza A l e k s a n d r a  w  W a r s z a w i e .  M ó w io n o  
nieraz o takowej podróży podczas wojny: 
utrzymywaliśmy zawsze wtedy, że Cesarz 
rosyjski zjechać do W arszawy nie może 
dopiero po podpisaniu pokoju. Nie będziemy 
powtarzać wypowiedzianych w ówczas po
wodów; dość na tem, że je fakt potwierdził. 
Manifestem swoim monarcha rosyjski zapo
wiedział reformv w  państwie; nie dziw prze
to że takowych w każdym jego kroku upa
trywać stara się Europa. Lecz reformy nie 
są to podróże, ani słow a, ani oczekiwania— 
reforma jest czynem. Domysły nie mają ża
dnej w agi, żadnego znaczenia. Czynów o- 
czekiwać wvpada, przesądzać nie należy.

Gazeta Wiedeńska z d. 24go maja za
mieszcza w końcu jako „uzupełnienie44 nastę
pujący artykuł:

D okum ent p raw a narodow  tra k ta t 15go  kw ietnia 
r. b. m iędzy A ustryę, F rancyę i W . B ry tan ią— który  
d o szed ł naprzód  do w iadom ości publicznej p rzez  z ło 
żenie go  w  parlam encie  ze stro n y  m inisteryum  an
g ie lsk iego , n astręcza  św ieżo dziennikom  po w szyst
kich k ra ja c h , przedm iot do najróżnorodn ie jszych  
w nioskow ań. O dnoszą do n iego p rzypuszczen ia , w y
prow adzają  n a s tęp s tw a , któro  nazby t często  m ylnie 
tłum aczą  ducha i donośnośc teg o  w  sam ej rzeczy  
w ażnego  trak ta tu . Dla ustalenia faktów  i zasad po
stara jm y  sie w  k ró tk ich  zarysach  sk reślić  p rzyczynę 
trak ta tu  i 5 g 0 kw ietn ia  j j eg o znaczen ie .

w sp ó ln a  ręko jm a ca ło śc i państw a tu reck ieg o  nie 
zo sta ła  p rzy ję tą  m iędzy punkta p re lim inarne  a n s try -  
acko zach o d n ie , k tó rych  przy jęc ie  p rzez  d w ór ces 
W - M  sp row adziło  zaw arty  te raz  szczęś liw ie  p o - 
koj. W  czasie  kon ferency j w iedeńskich  pełnom ocn i
cy ro sy jscy  tak  stanow czo  odmówili u d z ia łu  w  p o - 
dobnćj rę k o jm i, że  w m ieszczenie zastrzeżen ia  ku 
tem u zm ierza jąceg o  w  g łów ne  w arunk i, b y ło b y  m u
sia ło  u trudn ić  p rzyw iedzen ie  pokoju do sku tku . Też 
sam e pow ody zachodziły  podczas uk ład ó w  paryskich . 
W szelako  w trak tac ie  2  grudnia 1854  zasada jak  
najw yraźniej j u j  w yrzeczoną  by ła . M usiała ona p rz e 
trw ać czasow y bój i w o jn ę , p rze jść  w  trw a łe  t r a 
ktaty p raw a narodów , w łaśn ie  dla te g o ,  że w ojna 
ta nie b y ła  prow adzoną dla zdobyczy ani też  dla 
sam olubnych celów  teg o  lub ow ego państw a, a le  dla 
p rzyw rócenia  m iędzynarodow ego stanu  p raw nego  na 
p o lu , na k tó rem — bez takiój ręko jm i— pokój i sp o -

ko jność  E u ropy  m ogły byc na p rzy sz ło ść  z a w ic h rz o - 
ne. P o śred n icząc—jedni o rężem , d rudzy  ro z s taw ie 
niem  w ojsk  i trak tatam i— F ran cy a , A nglia i A ustrya  
w m ięsza ły  s ię  w w ojnę R osyi z Portą . Z asady w ią^  
źące  j e  z sobą, sto ją n ie tkn ię te , z o s ta ły  u trw alone 
w duchu  najbardziej zachow aw czym  przez  p rzy 
m ierze  p raw a narodów , a to  po ukończen iu  w alki, 
k tó ra  ich sform ułow anie spow odow ana.

W śró d  danych okoliczności n ie  p rzy s taw a ło  ani 
A ustry i ani państw om  zachodnim  w zyw ać gab inet 
ces. ro sy jsk i w ciągu układów  poko jow ych , aby w brew  
daw niejszym  stauow czym  ośw iadczen iom  p e łnom o
cników  sw oich p rzystąp ił do tak iego  czy n n eg o  za
ręczen ia . M ocarstw a rów nież k o n trak tu jące  m usiały  
w ahać się  pod w zględem  zaw ezw an ia  rząd u  król. 
p ru sk iego  do udziału  w pom ienionym  a k c ie , albo
wiem  państw o to  w p rzeb iegu  zaw in lań  w schodnich 
o b w ieśc iło  i d o p e łn iło  s ta łeg o  postanow ien ia  sw e -  

i go, n iew chodzić  w żadne zobow iązan ie , k tó reb y  m o
g ło  na p rzy sz ło ść  ścieśniać w o lność  dzia łan ia  je g o .

W  rz eczy  w ięc  sam ej trak ta t 15 kw ietn ia  udow o
dnią dalsze trw an ie  sojuszu za sa d n ic z e g o , śc is łeg o  
zjednoczen ia  m iędzy F rancyą, A ustryą  i A nglią. 
W szelako  takow e polega na zasadach  praw nych  w y 
znaw anych  jaw n ie  przez m onarchów  trzech  m ocarstw ; 
żadnem u ono państw u, żadnem u innem u rządow i 
w o d leg ło śc i n aw et nie zag raża  an i j e  n a ru s z a ,—  
na zasadach  k tó re  podporą są i o b ro n ą  dla ró w n o 
w agi w E u rop ie , dla te ry to ry a ln eg o  je j  u k ład u  i p o 
w agi w szystk ich  rządów . T rak ta t I 5 g 0 kw ietn ia  r. b. 
duchem  i tre śc ią  sw oją dfijo p o rę b ę , że  państw a 
p rzezeń  z jednoczone w c iąg iem , śc is łe m  porozum ie
niu n igdy  i n igdzie  nie zechcą  p o rzuc ić  podstaw  
praw a m iędzynarodow ego.

Podobne p rzym ierze  n ie p o trzeb u je  w cale  tajnych 
post m ów ień, uk ry tych  za s trzeżeń . U spraw iedliw ia się 
p rzed w spó łczesnem i i p rzed  h is to ry ą  p rzez  czystość 
dążności sw oje j. Je s te śm y  ró w n ież  w m ożności z a 
pew nić, że  do trak ta tu  15go  kw ietn ia  r . b. n ie z a łą -  
czono żadnych ta jem nych  a rtyku łów .

O piera jąc  się  na tych  fak tach , u trw ala  się  s ta łe  
p rzek o n an ie , że  w zm iankow any trak ta t zapew nia jąc  
na d łu g ie  czasy  z jednoczen ie  A ustry i, A nglii i F ra n 
cyi na zasadach  o b rony  praw , w  zup e łn o śc i pozo
staw ia n ie tkn ię te  śc iś le jsze  s tó s m k i zw iązkow e z P ru 
sami i re sz tą  N iem iec, ani też n ie tam uje bynajm niój 
szcze reg o , p rzy jac ie lsk iego  stósunku  sąs iedn iego  zR o- 
syą- ________________________

giorespondeneya Cseasa.
P a r y ż  2 2  maja.

Konwersacya między panem D’Israeli a  lordem Pal- 
merstonem w yjaśniła dobrze sprawę w łoską. Lord Pal
merston wyrzekł się dzienników angielskich, zapew nił, 
że nie zachę a  Sardynii do zrewolucyonizowania W łoch 
i przeznaczył Sardynii m isyę.... pokazania św iatu, że 
Włosi umieją się rządzić. M orn in g -P ost dodał, że 
gabinet angielski obserwuje i czeka, to jest, że nic nie 
robi. Dzisiejsze D óba ly  dziw ią się, że lord Palm erston 
mógł powiedzifć mowę, która obaliła nadzieję Włoch, 
ale m owa ta ma nie m ałą zasługę, albowiem je s t wier
nym wyrazem położenia Anglii względem Francyi i wy- 
raźnem zaprzeczeniem danym pogłoskom, które rozsie
wał dziennik le N o rd . Anglia zostawia kw estyą W łoch 
państwom  katolickim, to je s t Francyi i Austryi, ja k  te
go dom agał się pan Granier de Cassaignac. Nie je s t to 
z korzyścią Anglii lecz Francyi, ale tak jes t. K w estya 
w łoska nie może być rozw iązaną tylko drogą perswa- 
zyi, ja k  tego wym aga dobro katolicyzmu. D zisiejsza 
polityka Francyi jes t więcej katolicką niż to pokazują 
dzienniki rządow e i duchowieństwo nie mały w pływ  
na nią wywiera. Nuncyatura rzym ska w Paryżu je s t 
powagą i nuncyatura ta  je s t śmiałą. U nivers je s t jej 
organem a większość, biskupów jej podporą. Narady 
biskupów francuzkich w nuneyaturze są  bardzo ważne 
i rozległe.

Lord Palm erston zapewnił, że między Francyą a An
glią nie ma sekretnego traktatu, ale nie powiedział czy 
podobny traktat nie został zaw arty między Francyą a 
Austryą. T rak ta t ten, jeżeli nie je s t zupełnie pewnym, 
to jes t podobnym do prawdy. Co do traktatu z  dnia 
15go kwietnia, znaczenie jego w yjaśnił w języku dy
plomatycznym cyrkularz hr. Walewskiego. Cyrkularz 
zaręcza, że rzeczony traktat nie je s t dowodem nieufno
ści Zachodu względem Rosyi, lecz tylko dowodem dal
szego utrzym ania zachodniego przymierza. W języku 
zwyczajnym, traktat z 15 kwietnia je s t więc dowodem nie
ufności, pokazaniem niemal, i e  spraw a rosyjska się nie 
skończyła i że Zachód gotów jest, w razie potrzeby, 
podjąć ją  na now o. W czorajsze D eb a ty  ścieśniły myl
nie bo stronnie znaczenie tego traktatu.^ Starając się 
wyjaśnić znaczenie traktatu z dnia Logo kwietnia, 
nie mam zamiaru pokazyw ania, że nowa wojna je s t 
nieuchronną; wiem, że traktat, o którym m ow a, je s t 
rękojmią pokoju i że pokój może być d ługi; chcę tylko 
pokazać, że polityka zachodnia jest ciągle obrócona na
przeciw Rosyi i że trzym a się na baczności. Rodzaj 
popłochu jaki się ukazał w  niektórych ambasadach po

traktacie 15go kwietnia jeszcze  nie ustal. Baron See- 
bach udał się do Niemiec, a hr. Hatzfeld do Berlina. 
Jenerał Orłów jeszcze nieopuścił Paryża. P. Turgeniew 
był u niego jako R osyanin, daw ny znajomy i patryota, 
ale do R osyi wracać nie myśli. R ząd  rosyjski wezwał j u t
1826 napróżno do powrotu p. T urgeniew a, który dawniej 
bawół w Edym burgu. Wezwanie przyw iózł mu osobiście 
książę Gorczaków, wówczas attache rosyjskiej am basa
dy w Londynie a dziś minister spraw  zagranicznych. 
Syn jenerała Orłowa wyleczył się już prawie z ran o- 
trzymanych przy szturm ie Sylistryi. Rany jego  były o- 
kropne. W iadomo że Turcy, używ ając fortelu w czasie 
szturm u, kazali trąbić sw ym  trębaczom rosyjski sygnał 
do odwrotu. Omyleni nim, Rosyanie się cofnęli. Z osta ł 
tylko na wałach z kilkunastu ludźmi syn jenerała Or
łow a i na nich został postrzelony w oko i pokłóty.

Wiecie, że p. Uzelli, kupiec londyński ofiarował aka
demii francuzkiej wyznaczenie nagrody za prace w ykła
dające dobrodziejstwa przymierza francuzko-angielsitiego 
i że p. Villemain w imieniu akademii ofiary nie przyjął. 
Constitutionnel zganił list, który w tym celu p. Yille- 
main do p. Uzelli napisał. Nagana była słuszną, bo 
list był zbyt suchy i pokazyw ał duch stronniczy, ale 
nieprzyjęcie przez akadem ią ofiary noszącej na sobie 
barwę polityczną, było naturalne. Ofiara p. Uzelli pozo
stała  tylko dowodem, że sym patya m ieszczaństw a fran- 
cuzkiego do Francyi pozostała żyw ą, pomimo zbyt 
wczesnego zaw arcia pokoju.

P aryż  2 2  maja.
Rządy francuzki i angielski obiecały poprzeć projekt 

zatrzym ania kozaków  sułańskich w służbie tureckiąj. 
Jeżeli to nastąpi, pozostaną w  służbie tureckiej sami żoł
nierze i niżsi oficerowie, oficerowie w yżsi, nadający chara
kter polityczny kozakom zapew ne wrócą do Francyi. Rząd 
angielski postępuje z kozakam i ze sprawiedliwością i 
godnością. Daje znaczne wynagrodzenia tym, których 
używ ał, a  których obecnie używ ać nie może. Być m o
że, że znaczna część kozaków  sułtańskich  przejdzie pod 
komendę Sadyka paszy. P u łk  S sdyka paszy pozostaje 
w dawnym stanie i nie ma mowy o jego rozw iązaniu. 
Sadyk pasza przysłał do Paryża parę nowych a  pięknych 
powieści. S ą  osoby, które lękają się zbyt natarczywego 
pchania Turcyi na drogę reform przez Zachód i może- 
bnego zwrócenia się Turcyi do R osyi. S ą  to obawy 
płonne. Zachód chcąc utrzym ać Turcyą, nie zrobi nic 
takiego, cobv j ą  mogło od razu zrujnow ać i zam ieszać. 
Reformy przejdą stopniowo. Mówią o nowej umowie, 
na mocy której m ocarstw a zachodnie m ają wycofać sw e 
w ojska z Turcyi w przeciągu sześciu miesięcy.

Dwór w St. Cloud ma obecnie w  gościnie Arcyksię 
cia Ferdynanda Maksymiliana i księcia O skara, a  w k o ń ’ 
c ii czerwca spodziewa się mieć księcia duńskiego Kry 
styana. K siąże O skar je s t brunetem, jak  gaskończyk J 
przypomina portret ojca. Nie będę donosił o zabawach 
dawanych dla gości przez Cesarza, bo o tem wiecie z dzien
ników. Z resztą  zabaw y te są  zaw sze jed n e ; składąją 
się z w izyt, przejażdżek, obiadów, rewij, koncertów itd. 
Książe O skar odwiedził hotel przy ulicy de la Made
leine, który familia Bernadotów oddaw na posiada. No
wy am basador szw edzki jes t bardzo lubiony przez Ce
sarza. Baron Hubner dal obiad, który A rcyksiąże sw ą 
obecnością zaszczycił. Cesarzow a ma się lepiej chociaż 
zwolna przychodzi do zdrowia. Po chrzcie ma ona pro
jekt udania się do wód pirenejskich. Cesarz ma mieć 
zamiar udania się do wód Plombiere. Cesarz cierpi na 
■eumatyzm. Nieraz w wielkiej boleści, palił on sobie 
nogę świecą. K siąże Napoleon wyjedzie dopiero po 
chrzcie. Senat zaproponow ał wystawienie pomnika dla 
armii i Cesarza, na pamiątkę wojny krymskiej. Mal
kontenci zawołali za raz : „Cesarz staw ia dla siebie po
mnik ja k  Napoleon I postawił kolumnę \  andóm e.u Tak 
nie jest. Pomnik krymski będzie w kształcie łuku try
umfalnego i Cesarz ni ■ będzie na nim figurował chyba 
w płaskorzeźbie. Dzisięjszy C onstitutionnel tłumaczy 
znaczenie senatuskonsultu z dnia 24go  kwietnia 1856 
wykładającego senatuskonsult z 12go grudnia 1852 r. 
Tłumaczenie było potrzebne, bo partye w ystawiły, że 
lista cywilna była w bankructw ie i że Cesarz zamierza 
sprzedawać własności publiczne. Nowy senatuskonsult 
nie jes t wcale niebezpiecznym i tylko upraszcza formal
ności zarządu publicznego m ajątku.

Dzisięjszy M on ito r  zaw iera raport ministra Abatucci 
z administracyi sprawiedliwości z r. 1854. Raport w y
kazuje, że liczba zbrodni niepowiększała się i że 
przysięgli pokazują się więcąj s u ro w e ro i  niż dawniej. 
Rzeczy zdają  się iść przeciwnie w Anglii i Niemczech.

Schadzka rojalistów na wsi u p- Berryer dala  po
wód do puszczenia niektórych ploteczek, a  raczej b ą 
ków. Thiers miał p o w ie d z ie ć ;  •>"’ r. 18 5 0  ostrzega
łem, że Cesarstwo gotow e, teraz ostrzegam , że restau- 
racya gotow a." Oby C e s a r s tw o  m iało] zaw sze tak  nie
bezpiecznych n ie p r z y ja c ió ł  ja k  rojaliści! Francva jes t 
spokojną i całkiem oddaną pracy.

„  „u; •_ ■ P a r y s  20  maja.
L*‘* Corocznie zbierają się w Dijo.i właściciele win

nic departamentu de laC ó te  d’Or i wyrokują o ich pier
wszeństwie, zapisują postrzeżenia nad zmianami jakim
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one uległy i ustanawiają wedle tego nową klasyfikacyą. 
Tego roku zjazd odbył się 14go i 15go maja jedno
cześnie z konkursem rolniczym; przeszło 200 osób za
siadało na dwóch obiadach, podczas których próbowa
no z kolei gatunki win tak zwanych Corton, z któ
rych najcelniejsze le Cios du roi Corton należy do p. 
Ouvrard; z komuny Chanagnes Montrachel białe i 
czerwone Cios S . Jean  z 1802 i 1806, Maltroie 
z 1818, ClosVougeot 1815, 1819 i 1826, Cios L a -  
tache z 1825, z tych dwa ostatnie otrzymały powsze
chne zadowolnienie. Chambertin w szranki swoich to
warzyszy niewchodzil. Ostateczny wvrok zapadł: iż 
wina czerwone z lat 1841, 2, 6, 8, 9, a białe 1819, 
22, 25 i 32 mają wielką przyszłość, i powtóre źe wąt
pliwość dotychczas trwająca czyli wina burgundzkie mo
gą znosić odległe podróże, została rozstrzygniętą affir
mative, albowiem Pommard z 1842 wrócił z Kalkuty, 
Volney z tegeż roku z Bahi i a Romanee Conti z Kia- 
chty i okazało się, że w niczem co do smaku, zapa
chu i mocy niebyły różne od takichźe samych win prze
chowywanych umyślnie dla porównania.

Wczoraj o w pół do szóstej wieczorem przybył do 
Paryża Książe Oskar, oczekiwany w dworcu kolei od 
ministra wojny i marszałka Canrobert. Trzy dworskie 
powozy odwiozły go do St. Cloud. Książe i cały or
szak ubrany był w mundurach. Książe miał wstęgę 
błękitną. Z układu i powierzchowności bardzo się po
dobał. Twarz jego śniada, broda czarna, rysy męzkie 
i pełne wdzięku. Witany w przejeździe przez bulwary, 
na chwilę prawie niemiał nakrytej głowy, bezustannie 
kapelusz zdejmując. Osoby przy boku jego będące są: 
szambelan Lowen, kapitan de Flach, oficer od marynar
ki Afzeluis, porucznik od jazdy Due i lekarz Liljebjorn. 
W St. Cloud na krużganku przyjęli Księcia w. mistrz 
dworu Cambaceres i w. szambelan ks. Bassano.

Arcyksiąźe Ferdynand Maksymilian zwiedzał wczoraj 
galerye Luwru, jadł obiad z orszakiem swoim w re- 
stauracyi Braci prowensalskich w Palais Royal, a wie
czorem był w operze na przedstawieniu baletu Korsza- 
rza. Dziś zwiedza z Cesarzem galerye wersalskie.

Telegraf donosi, źe pp. Rotszyldy przyjęli na siebie 
pożyczkę 5 milionów fnt. str. dla rządu angielskiego 
po 93 za sto. Podpisano 35 milionów. Nie dziw więc, 
że ta pożyczka sprzedaje się już z primą 2°/0.

J. C. K. Ap. Mość najwyzszem postanowieniem z d. 
I9go maja r. b. raczył Prezydenta krajowego Hen
ryka hr. Clam -  Martinitz zamianować Prezydentem 
komisyi krajowej zniesienia i regulacyi ciężarów 
gruntowych w obrębie rządowym krakowskim.

P a r y ż  21 mąja.
L*** Pisałem wam kiedyś o pralni założonej w St. 

Denis przez Towarzystwo L ixivia tur  zwane— otóż i 
tam do składu jego wchodzili pp. Kónigswarter, Cau- 
llncourt, Achille Jubinal deputowani, nie dla żadnego 
zysku jakiego, uchowaj ich Panie, tylko żeby we
sprzeć prawdziwie pożyteczne dla kraju przedsiębior
stwo. Okólnik policyjny skłonił ich przecież do wy
stąpienia i obmycia się publicznego z grzechu tak dziś po
wszechnego. Dzięki surowości rządu zyskują dziś i mo
ralność, i przedsiębiorstwa i sami założyciele towarzystw, 
bo odtąd zamiast opłacania ludzi niezdolnych, najmniej
szego interesu niemających w powodzeniu tej lub owej 
industryi, wezwą one umiejętnych rzemieślników; istni 
pasożyci ustąpią miejsca pracowitym a prawdziwie u- 
żytecznym a specyalnym ludziom. Był czas, źe po- 
klaskiwano każdemu imieniowi szlacheckiemu, które ra
czyło przyozdobić swym blaskiem zawięzującą się kom
panią finansową lub rękodzielną; mówiono o niem z pe- 
wnem uczuciem zadowolnionej miłości własnej, a mie
szczanie jej taki zapas posiadają, że s:ę zdawało, iż 
odtąd cała społeczność porównana będzie w zasługach 
dla kraju na drodze przemysłu, geniuszu fabrycznego i 
pracy. I cóż się okazało? oto, że ci wszyscy opie
kunowie przybrani, służyli tylko za przynę‘ę dla łowu 
łatwowiernych, a sami prócz zapewnionych przy wej
ściu pożytków dla siebie, o wzajemnych dla towarzy
stwa bynajmniej nigdy niemyśleli

Wczoraj Arcyksiąże i Cesarz Napoleon byli w Wer
salu na mustrze garnizonu tamtejszego— zwiedzali ga
lerye • Trianon. Wieczorem w St. Cloud aktorowie 
w teatrze Palais Royal odegrali sztuczkę: S i jamais 
je  te f in c e ,  o której zdając sprawę Jules Janin w po
niedziałkowym feuilletonie, zręczny zwrot uczynił do 
Gustawa Planche, i chwytając go za barki nuż nim 
potrząsać, nuż się naśmiewać z niego, za napaść na 
pisarzy Debatów  umieszczoną w Revue des D eux  
Mondes Igo maja. Szermierstwo krytyko.% i dowci
pnych literatów, bawi publ.czność a więcej dziennika- 
rzY’ «órzy podzieleni na dwa obozy, jedni Ugo drudzy 
owego bronią, a przy braku ważnych wypadków, do- 
, z e f 5  mit® pod ręką czem zapełnić długie kolumny

1 ; ■ „;Wfc SIczęście sprawa Palmera dostarcza 
0r  !n S Wjl h >.J&k t0 najłatwiej truć ludzi jak mu-

o ^tce dvv‘e części arkusza byłyby zapełnione anonsami. v 3 3 3

n  w a«v in’"I"''Std zaPOW*ada w miesięcznym
D odatk  ' i ’ * ma zamj8r 0pjSyW8ć Berlin z pię-
ciorakiego K6 yleż zmysłów, że to długo po
trwa, ale pr ,. że Czas niezamrze
przed dokończ J P cy a Qer|jn njeznjjjnje w j a .
kiem trzęsieniu ziemi. Ja zas ostrzegam, że to przed
sięwzięcie jest niebezpieczne, a dowodzę tego przykła
dem. Kiedy prosty c i e s i l a H a n s  Buckers 
pierwszy około r. 1500 zrobił klawikort o 4ch okta
wach, zaraz wielebny Castel stając w obronie innych 
zmysłów, zazdrosny, aby na wynalazku 8jucj1 
zyskiwał tylko, dołączył do każdego klawisza siedmio- 
barwne chorągiewki, które ukazywały się na przemjRn 
i bawiły oko. Inny zakonnik zastósował trąby poru_ 
szane pedałem i roznoszące przyjemną won. Wszy
stkim zmysłom stałoby się zadość, gdyby szanowni 
dwaj wynalazcy szukając sposobów aphkacyi smaku 
w klawikorcie, tak sobie przeładowali nad miarę żołą
dek, żeby byli z niestrawności pomarli.— Otóż co mia
łem powiedzieć w kształcie przestrogi dla mojego ber
lińskiego kolegi.

Ambasador austryacki daje dziś wielki dyplomatyczny 
obiad, na którym i Arcy książę ma się znajdować.

W ie d e ń  24 maja. Gaz. Wiedeńska pisze w czę
ści urzędowej :

Onegdaj 22 b. m. odbyła sie procesya’ Bożego Ciała
Zr,ZWr r  w w Paniaf0Śe^  Ć- K- AP- Mość> Gdzież 
JJ. CL. W W. Arcyksiąźęta Franciszek Karol, Karol 
Ferdynand, Wilhelm, Leopold, R ajner, Henryk i 
Ludwik Józef byli na tym uroczystym obchodzie, 
który się odbył z udziałem c. k. orderów, c. k. 

worn i c, jj, gwar(iyj przybocznych. Tuż przed 
u ejszym kardynałem księciem arcybiskupem nio

sącym P. Sakrament szli szeregiem obecni na teraz 
tutaj kardynałowie, arcybiskupi i biskupi w pysznych 
ornatach. Na wszystkich ulicach miasta, któremi po
chód postępował stało wojsko w szeregach, a na 
wielu placach odbywały się obroty w masie. Po u- 
kończeniu obrzędu batalion jeden rozstawiony na 
Graben dał zwykłą trzechkrotną salwę. W końcu 
J. C. K. Ap. Mość raczył kazać defilować wojskom 
które wystąpiły na placu zamkowym.

— Korespondencya Austryacka  podaje następu
jący ważny artykuł o W łoszech:

„Pewna liczba północno-niem ieckich dzienników 
i korespondentów powtarza uporczywie, źe zamia
rem dworu ces., austryackiego jest uzyskać od Prus 
rękojmię posiadłości cesarstwa austryackiego szcze
gólnie we W łoszech, a temat ten własnego wyna
lazku na różne strony jest obracany.

„Niechaj pomienione dzienniki uspokoją siebie i 
publiczność. Austrya która w ciężkich, niebezpie
cznych czasach zewnętrznego i wewnętrznego wstrzą- 
śnienia znalazła po temu siłę i środki aby kraje 
koronne włoskie przy cesarstwie utrzymać, A ;strya 
posiada więcej niż kiedykolwiek zaspakajające prze
świadczenie, iż zdolną jest dostatecznie bronić gra
nic cesarstwa i potężnego stanowiska swego trakta
tami nabytego, przeciw wszelakim zamachom napa
stniczym. Jeżeli przeto panowania Austrvi na we
wnętrznej polega sile, to oprócz tego ma po sobie 
tytuł prawny wypływający z traktatów europej- 
skich, a który wszystkie mocarstwa uznają i sza
nują, tak jak również polityka cesarstwa z zasady 
opiera się na szanowaniu wszystkich praw nabytych.

„Rząd ces. król. wierny temu zasadniczemu sza
nowaniu niepodległości wszystkich monarchij, nio- 
moźe nigdy jednakowoż uznawać misyi przez hr. 
Cavoura dworowi sardyńskiomu ni danej, aby w imie
niu Włoch przemawiać. Wychodząc z tak dalece 
odmiennych punktów widzenia, możemy się jedynie 
zgodzić na zdanie wyrażone przy tom pr/.ez  tego 
ministra, że i w pojmowaniu międzynarodowych, 
praw i obowiązków leży nieprzebyta przestrzeń dzie
ląca zasady polityczne Austryi od zasad, jakie dzi
siejszy gabinet sardyński wyznaje. Gdzie tylko Au
strya we Włoszech się w dała, działo się to bez 
najmniejszych widoków samolubnych, działo się to 
jedynie na wezwanie właściwego władcy, a skoro 
tenże oświadczył, iż zdoła utrzymać publiczny po
rządek bez obcej pomocy, wówczas wojska cesar
skie ustępowały z jego krajów. Wprawdzie mogą 
także umiarkowane i odpowiednie reformy wewnę
trzne, będące wypływem wolnej woli właściwych 
panujących, dopomódz do pożądanego osiągnięcia 
spokojności zupełnie przywróconej w tych krajach, 
a rząd ces. król. nieomieszkiwał w każdym czasie 
ze względami naleźnemi godności i niepodległości 
państw obcych, udzielać dobrej rady swojej. Jeżeli 
przeto Austrya gotową jest przyklasnąć wszelkim 
ulepszeniom wypływającym z wolnej czystój woli 
rządów włoskich, jeżeli sama niczego mocniej nie 
pragnie, nad to , aby jak najprędzej nadszedł czas, 
gdzie monarchowie włoscy, którym użycza bezinte
resownego wsparcia swego przeciwko rewolucyi i 
jej narzędziom, będą się mogli obejść bez austry- 
ackich wojsk posiłkowych; to z drugiej strony ce
sarstwo z równąź mocą odpychać będzie wszelką 
nieusprawiedliwioną napaść na swoje lub przyjazne 
sobie włoskie kraje i nieprzestanie w całój rozle
głości działań swoich występować naprzeciw czyn
nościom wichrzycieli i anarchicznym knowaniom.* 

W iedeń 25 maja. Gazeta Wiedeńska dzisiejsza 
zamieszcza co następuje. J. C. K. Ap. Mość raczył 
wydać następujący list własnoręczny do dowódzcy 
korpusu armii Fmpor. hr. Coronioi-Cronberg:

Kochany Feldmarszałku poruczniku hr. Coronini! 
Jako komendant korpusu armii serbsko-banackie- 

go, nabyłeś przez ważne usługi oddane z głęboką 
roztropnością i prawdziwem w trudnych okoliczno
ściach w ciągu zajmowania Księstw Naddunajskich, 
nowych praw do Mojój wdzięczności. Wyrażam Ci 
za to podziękowanie Moje i jako trwałą oznakę zu
pełnego Mojego zadowolnienia udzielam Ci wielki 
krzyż orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy.

Wiedeń 20 maja 1856 r.
F ranciszek  Józef, w. r. 

R ozkaz dzienny N r  21. Zajęcie Księstw Naddu
najskich nastręczyło wojskom do tego wyznaczonym 
sposobność złożenia prób wytrwałości i znoszenia 
niedostatku, w owych krajach, ciężką poczęści woj
ną niedawno przedtem nawiedzonych, pośród tru
dnych okoliczności i z pokonywaniem licznych prze
szkód. Złożyły one świetne tego dowody i utrzymały 
w sposób najbardziej zadawalniający, ducha swego
terJv«,ineg0 j akim są PrzeJSte ‘ dobrY stan swój ma
na nnwr*, W chwili kiedY ten korPus armii zaczyna 

opuszczać Księstwa, widzę się być spo- 
W t J iT 8 nfm ’ wYrazić zadowolenie Moje jenerałom,
sztabs-oficerom , tudzież wszystkim niższym sto
pniom. Wiedeń 20 maja 1856 r.

Franciszek  J ó z e f , w. r.

— Ministrer skarbu bar. Bruck wrócił z Tryestu 
do Wiednia.

— Gaz. Augsburgska  utrzymuje, źo hr. Paweł 
Esterhazy niegdyś poseł w Londynie przeznaczonym 
jest reprezentować N. Pana na koronacyi cesarza ro
syjskiego.

—  Koresp. autogr. utrzymuje, że projekt do no
wej ustawy gminnej jest już wykończony, lecz nie 
będzie jeszcze tak rychło wprowadzony w wykona
nie. Wyprzedzi go statut reprezentacyi krajowej, 
która zdanie swoje ma w ustawie gminnej objawić.

K rólestw o Polskie.
Dnia 22 maja o godzinie 103/4 wieczór, wjechał 

Cesarz Aleksander do Warszawy. Całe miasto było 
oświetlone, mianowicie zaś ulice któremi monarcha 
przejeżdżał, od mostu na Wiśle przez Nowy-Zjazd, 
Krakowskie Przedmieście, Nowy Świat, Alee do pa
łacu Belwederskiego, gdzie Cesarz wysiadł i zajął 
pomieszkanie. Szczególniej j śniał światłem, cyframi 
i herbami dom pocztowy na Krakowskiem Przedmie
ściu i pałac Najwyższej Izby obrachunkowej przy 
N wyin Ś.vitc: '.  Całą tę drogę zalegał tłum ludu 
przypatrujący się wjazdowi monarchy. W  orszaku 
Cesarza przybyli do W arszawy: minister dworu je -  
n e r-adjutant Adlerberg I ,  jenerał-adjutant Adler- 
b e rg ll, (syn poprzedniego); fligel-adjutanci: W oł
ków, hr. Lambert; radca stanu Kirilin, przyboczny 
lekarz Enochin, oraz fligiel—adjutant króla pruskie
go pułkownik hr. Munster. Wprzód przyjechali do 
Warszawy z Petersburga: minister spraw zagrani
cznych ks. Aleksander Gorczakow, radzca tajny Mal
ców pomocnik ministra spraw zagranicznych; radz- 

rca tajny Hube, rzeczywiści radzcy stanu Szaufus i 
Krusenstern, radzca stanu Małkowski, fligiel-adju - 
tant pułkownik Czebyszew; z Wiednia zaś przybył 
hr. Stackelberg wojskowy pełnomocnik rosyjski przy 
dworze ces. austryackim i baron Mornheim sekre
tarz poselswa rosyjskiego tamże. Równocześnie 
przyjechali do Warszawy jenerałowie posłani przez 
dwory ces. austryacki i pruski dla powitania cesarza 
rosyjskiego; z Wiednia w tym celu przyjechł feld
marszałek—porucznik książę Franciszek Lichtenstein 
z pułkownikiem von Leykam i rotmistrzem hr. Hu- 
nyady; z Berlina jenerał-adjutant dowódzca korpu
su gwardyi pruskiej hr. von Groben z swym szefem 
sztabu pułkownikem Gliszczyńskim. W  tym samym 
dniu przybył do Warszawy nadzwyczajny poseł pie- 
monteki jenerał Dabormida. W  końcu tych wszystkich 
otrzymanych przez nas wiadomości donoszą nam, 
iż Cesarz zabawi w stolicy Królestwa dni 10, a 2go 
czerwca wyjechać ma z powrotem do Petersburga.

— W W arszawie znajdują się dzisiaj wszyscy admi- 
nistralorowio dyecezyj Królestwa Polskiego: ksiądz 
prałat Marszewski adm inistrator dyecezyi Kujawsko- 
K aliskiej, ksiądz p ra ła t Myśliński adminis. dyecezyi 
płockiej, ksiądz Majerczak admin. dyecezyi kieleckiej, 
tsiądz Zwoliński admin. dyecezyi sandomierskiej, 
ksiądz Teraszkiewicz biskup bełzki admin. dyecezyi 
chełmskiej.

-  Kronika, dziennik wychodzący w Warszawie o< 
początku kwietnia, zamieszcza często listy z różnych 
krain polskich pod panowaniem rosyjskiem będących, 
z Ukrainy, z Litwy, ze Żmudzi i z rozmaitych okolic 
Królestwa. Najbardziej może zajmującym dotąd z tej 
korespondencyi jest list z powiatu Wiłkomirskiego 
zamieszczony w numerze z 16go t. m. który niżej 
w całości powtarzamy; podaje on niektóre szczegó
ły  o dzisiejszym stanie Litwy północnej i Żmudzi], 
pod względem ich matoryalnego bytu i postępu, a 
nadto opisuje jakie drogi handlowe potworzyły się 
w Rosyi podczas ostatniej wojny, gdy handel tego 
państwa miał zamkniętą żeglugę na Bałtyku.

Z  Powiatu Wilkomierskiego.
„Gubernia Kowieńska dosyć powoli, ale coraz to 

wyraźniej od kilku lat wchodzi na drogę postępu; 
ruch ten daje się spostrzogać pod kilkom i współcze
śnie względami, już to pod względem rozwinięcia 
dróg, jako pierwszego warunku dla postępu han 
dlowego i przemysłowego, już to w przedmiocie ule 
pszenia bytu włościan przez oczynszowanie i po
prawę gospodarstwa dworskiego, już to nakoniec 
pod względem rozkrzewiania oświaty pomiędzy lu
dem wiejskim, języka źraudzkiego albo pobratym
czego mu litewskiego (gdyż to dwa sa narzecza) 
używającym. Do późniejszych listów odkładam spo
strzeżenia moje co do obu ostatnich przedmiotów, 
a dzisiaj pragnę udzielić wam pokrótce uwag, któ
re mi się nasuwają po kilkomiesięcznym w tej pięknej 
i bogatej okolicy pobycie, pod względem jej dróg i 
blizkiej przyszłości handlowej.

Jak wiadomo, gubernia Kowieńska w roku 1842 
z północnych i północno-zachodnich powiatów gu- 
bernii Wileńskiej utworzona, obejmując dawne księ
stwo Żmudzkie i część tego co właściwie L;twą się 
nazywa *), rozciąga się od Bałtyku, granicy pruskiej 
i biegu Niemna na zachód aż prawie do Dźwiny, pod 
Dynaburgiem na wschód, a północną jej ścianę sta
nowi sucha granica Kurlandzka. Aż do niedawnych 
lat nie było żadnej porządnej drogi między Dyna
burgiem a Kownem. Dopiero w r. 1837 ukończono 
budowę szosy między temi dwoma miastami i dopeł
niono w ten sposób przerw ę, jaka istniała między
szosą petersburgsko-dynaburgską, a szosą warszaw- 
sko-kowieńską. Fundusze do t*k poźądanój i pożyte- 
cznej budowy uchwaliło i upłaciło obywatelstwo, 
jako dodatek do podatku zwanego w cesarstwie ziem- 
skiemi powinnościami i przeznaczonego na pokrycie 
li tylko gubernialnych i powiatowych potrzeb. Ko-

*) U nas w Koronie zwykliśmy mienić Litwą bez wyró
żnienia wszystek kraj po prawym brzegu Niemna położony, 
kiedy naprzeciw w tutejszych stronach dosyć wyraźna do
strzega się różnica między Litwą a Żmudzią, pod wzglę
dem narzecza i obyczajów.

rzyść, jaką ta szosa przyniosła gubernii którą prze
rzyna, jest zwiastunką nierównie większych korzy
ści, którą tej krainie zapewnią spodziewane koleje 
żelazne. Tej to szosie można powiedzieć, źe Kowno 
zawdzięcza nagły i ogromny wzrost swój od dwóch 
lat, to jest od początku wojny.

Jak wiadomo, len stanowi przedniejszy produkt wy
wozowy Żmudzi i północnej Litwy. Od wieków za- 
dawniały zwyczaj i brak koinunikacyi ku zachodowi, 
kierował len ku Rydze, dokąd lądowemi drogami 
z tutejszych stron, a na wicinach, na barkach i łaj" 
wach po Dźwinie z dawnych Inilant polskich, z Wi
tebska, a nawet z dalszych stron dochodziły suro
we płody, na zamorski handel przeznaczone. Ryg* 
dawne hanzeatyckie miasto, z biegiem lat zapewniła 
sobie istotny monopol tych bogatych prowincyj, po
zbawionych innego odbytu. T0 też kupcy rygscy 
nieobawiając się współzawodnictwa innych nadbałty
ckich miast i składając jakby zamkniętą korporacyę, 
prawie dowolnie stanowili ceny i rozmaitemi zwy- 
czajowemi ucieinięźeniami zmuszali często właści
cieli ziemskich do zbywania towarów poniżej tego 
czego mogli wymagać według ogólnych cen zagra
nicznych. I tak np. był zwyczaj, który urósł do po
wagi prawa, według którego len raz dowieziony do 
Rygi, nie mógł być już napowrót wywiezionym: ku
piec rygski mógł więc obywatela wytrzymywać, do
póki mu tenże nie puścił lnu po takiej cenie, jaką 
sam kupiec ofiarował. Opowiadają, źe pewien oby
watel z tutejszego sąsiedztwa, dotknięty złą wolą 
kupca, który mu cenę śmiesznie niską ofiarował za 
towar, a nie mogąc go na mocy monopolu napowrót 
z sobą wywieźć z Rygi, kazał chłopom len na ryn
ku podczas godzin giełdowych rozłożyć, w białym 
dniu zapalił i zdziwionym Kurlanczykom powiedział: 
„możecie mi wzbronić wywozu lnu, ale żadne pra
wo nie zakazuje mi wam go pod nosem spalić i za 
moje pieniądze zadrwić z was. “

Przed kilkunastu jednak laty, rząd przyszedł w po
moc właścicielom ziemskim, uchylając to dzikie prawo, 
jakie sobie rygscy Kurlandczycy z hanzeatyckich może 
czasów zachowali. Jednakże do r. 1854 prawie wszy
stek len z tutejszych stron szedł do Rygi i ztąd tak 
zagęściły się stosunki z Rygą, źe w dawnych inwen
tarzach lub taryfach, obejmujących obowiązki tutej
szych włościan względem dworów, zwykle znajduje 
się dotął zachowana obowiązkowa dla każdego go
spodarza jazda do Rygi z ładunkiem od 15 do 20 
pudów. Obywatele zwykli furmanki te sanną drogą 
licznemi partyami wyprawiać do Rygi, skąd obro
tnym frachtem odbierają zapisywane na cały rok za
pasy towarów kolonialnych, win, sprzętów i narzę-  
dzi  ̂domowych i gospodarskich. W artość pieniężna 
takiej jazdy do Rygi, liczy się od furmanki zwykle 
jak ztąd (20 przeszło mil) r. sr. 5, z nowiatu zaś 
Swienciańskiego fprzeszło 30 mil) od 7 do 8 rubli.

Tak się rzeczy miały, aż rozpoczęła sie wojna i 
nastała blokada portu rygskiego. Od tego czasu zam
knął się odbyt w Rydze i handel całego porzecza 
Dzwiny musiał zmienić kierunek. Sama natura rze- 
czy i zbieg okoliczności wskazywały Kowno jako 
nowe miejsce odbytu. Jakoż wyborna szosa z głęń* 
północnej Rosyi prowadzi do Kowna, a z Kowna 
Niemnem wygodny spław do neutralnych Prus, to 
jest do Memla i Królewca. Rozpoczął się tedy o- 
gromny ruch na szosie dynaburgsko-kowieńskiej, a 
Kowno stało się jedynym dla całej północnej części 
państwa rosyjskiego składem i ogniskiem handlu tak 
wywozowego jak przywozowego. Urosło też nad
zwyczajnie; rygskie domy handlowe, próżnujące u sie- 
bie, gdyż im helium haec otia fecit, pozakładały w Ko
wnie agentury, dla zachowania stosunków z obywa
telami, którzy im dotąd płody zbywali. Toż samo 
uczyniły niektóre firmy z Królewca i Memla. Kapi
tałów obiegowych przysporzyło się, wszystko co się 
dało, zamieniono na składy, magazyny i zsypki; po- 
chop dany zabudowaniom, kilka nowych kamienic 
p ostawiono lub przynajmniej rozpoczęto, cała nowa 
częśc miasta nad brzegiem Niemna jakby na komen
dę powstała.

Przeszłej jesieni ruch, o którym hnówie, ^doszedł 
do najwyższego stopnia ożywienia. Koryt i Wilii i 
Niemna, u malowniczego zejścia się tych rśek w Ko
wnie, zapchane były krajowemi batami i pruskiemi 
jachtami, których budowa już okrętowa, chociaż 
w zmniejszeniu, daje jakoby przedsmak niedalekiego 
morza. Miłd warszawskiemu oku gabary żelazne ze 
znajomą czerwoną pręgą i parostatki z Królestwa 
Polskiego, uwijały się po pierwszy raz po Niemnie. 
Podług klasycznego wyrażenia, las (a przynajmniej 
zagajnik) masztów oźaglonych, ruchawą i wesołą 
nadawał postać pięknej rzece. Na brzegach zaś k il' 
kanaście tysięcy teleg i kibitek obozem stało: p rze ' 
ładowanie towarów z powózek na statki i nawzajem, 
trwało ciągle. Te powózki o ile możności rozłożo
ne były tzędami jakby ulicami. Konie tuż obok nich 
spoczywają, widać zmęczone z bardzo dalekiój drogi 
i do równie dalekiej się gotujące. Zwoszczyki sm «' 
rują koła, a tuż obok nich najete źydy len prze
trząsają i czyszczą, inni skóry surowe w szychty u- 
kfadają, lub beczki z łojem i kufy z dziegciom * 
smołą z kibitek staczają pochyłością na pokład sta
tków, albo znowu bawełnę w wańtuchach, cukier i 
wino w beczkach na powózki wtaczają. Eleganckie 
niemczyki tu i owdzie sie kręcą z pugilaresem i 
łówkiem, zapisując ilość wydanych lub przyjętych 
towarów na rachunek królewieckich domów. Na tych 
wybrzeżach, a mianowicie między mostem na Wiln 
a wodną komorą, słychać ogólny jeden gwar mó
wiący po niemiecku, rosyjsku, białorusku, żmudź u, 
żydowsku, najmnićj podobno po polsku. Zapachy e 
najrozmaitsze uderzają powonienie, jak zwykle w mia^ 
Stach portowych i stanowią la basse dominantę. I*6 
sztą, bezdenne błoto zalega wszystkie ulice Kowna 
w dni nawet najsuchsze, cóż dopiero po deszcza



*■

nia- Lrlii.

085AS z Wtorku a ?  Maja I8 6 0 .

który się po niej odbywał. Na przestrzeni stu kil
kudziesięciu wiorst, bez przesady mogę powiedzieć, 
z° co kilka minut napotykałem całe tabory ruskich, 
trawie bez wyjątku jednokonnych powózek, toczą- 
cYch się zwolna do Kowna, Inb z Kowna z towa- 
fem. Liczyłem takie tabory i zwykle dorachowałem 
siS na raz od 200 do 300 powózek. Pod Janowem 
sPotkałem tabor ciągnący się bez przerwy na przę
d z e n i kilku wiorst i czekający przewozu na Wilii 

Ciekawy to widok tych taborów i zwykle skła
mią się one z ludzi do jednej i tej samej włości 
"ależących, którzy trzymają się kupy, wzajemnie so- 
®‘e pomagają, jeden „artel“ stanowią i z kolei war
ują dla bezpieczeństwa ogółu w chwilach nocnego 
“Poczynku, chociaż zresztą każdy burłak taki na 
d o ją  rękę interes prowadzi. Pochodzenie tych ta- 
^°rów najczęściej z Smoleńskiej, Moskiewskiej. Psko
wskiej, Twerskiej ltd. gubernij. Każda taka partya 
°si odmienne piętno: jeżeli koń od pierwszej po- 

"'ćzki niskiego jest wzrostu, to i wszystkie nastę- 
Phe zaprzęgi będą także niskie, widać wszystkie ko- 

z jednej okolicy. Zasięgnąłem wiadomości o zy- 
itąch takich zwoszczyków i przekonałem się , źe 

wczas to jest w roku 1855, a mianowicie pod 
Jesień musiały być znaczne, kiedy płacono za prze
c z  jednego puda wagi z Petersburga do Kowna 

ksr.
, Podróż trwa 18 lub 20 dni mniej więcej; jedno- 
*°nna telega uwiezie od 30 do 40 pudów po szosie; jest 
W‘ęc brutto dochodu od 50 do 60 rs. Rachując’tedy 
*°szt utrzymania konia i człowieka choćby po rsr.
. dziennie, (i to przez wzgląd tylko na ogromną 
/uźyznę owsa i siana), to jeszcze z 20-dniowej po
roży zostawało się czystego zysku od 30 do 40 

I r‘ Licząc jako kapitał wkładowy rsr. 70 na konia 
u 7 leg<r, “ rsr. 30 na obrok czyli daninę roczną, 

°rą włościanin rosyjski dziedzicowi opłaca, kiedy 
^ychodzi na wolny zarobek, czyli razem rs. 100,
8 dkonam y się, że czysty zarobek takiego zwo- 
daC2yka od kapitału, który w swój przemysł w kła- 

wynosi praeter propter od 300 do 500 pCt ro - 
s nje, w przypuszczeniu dwunastu podróży, to jest 

e«ciu tam i tyleż napowrót w je d n y e  roku. 
waźałem , źe w kierunku do Kowna najwięcej

Na szosie między Kownem a Dynaburgiem mia- glii, zkąd także mają pochodzić szyny potrzebne do 
sposobnosc ocenie ważność ruchu handlowego, innych dróg żelaznych obecnie w cesarstwie zamie

rzonych. Niech się ta kolej królewiecko-kowieńska 
otworzy, co może w r. 1857 choć w części nastą
pić, a Kowno połączy się z całą siecią europejskich 
kolei żelaznych, i może się stać najważniejszym 
punktem zetknięcia się handlu europejskiego i wszech
światowego z tutejszym, nakształt Rygi i Odessy. 
Utworzenie stacyi telegrafu elektrycznego, (którego 
najbliższa dotąd stacya, chociaż przez same Kowno 
przechodzi jest w Marjampolu) przyczyni wygody 
kupcom kowieńskim, jeżeli jak się zdaje rychło 
przyjdzie do skutku.—Już podobno niepodpada wąt
pliwości niebawne wykonanie kolei żelaznej, która 
z Petersburga ma iść ku Warszawie na Wilno a 
gałąź tej kolei z Wilna do Kowna jest prostem na
stępstwem kolei kowieńsko-królewieckiej.

W pomoc tym wszystkim połączeniom mającym 
zesrodkowac w Kownie odbyt większej części pro
duktów rolniczych gubern i między Dnieprem, Pry- 
pecią, Niemnem i Dżwiną położonych, przyjdzie jak 
jest większa ku temu nadzieja, filia czyli odrośl ban
ku handlowego petersbursk iego . Dotychczas bowiem 
me masz w Kownie dostatecznego zapasu kapitałów 
ruchomych, mających na celu ożywianie obrotu han
dlowego przez zaliczki na towary. Potrzebę i zysko-

P -D’Israeli nadaje traktatowi znaczenie, które każ- względnie Sardynii niedozwoliła nam iść dalći
dy za pierwszern jego odczytaniem za błedne uznać Lord Minto usunął sie » i i  ?  J‘
musi. Podobało się mowoy wslecs „ż do L“™d“  por„LS Sie I j  Z” TT'
wypadków z r. 1848 i pozwolić sobie pod wzgle-1 wiadam więc źe w tej sprawin ™ /  sob9- P(j“
dem postępowania rządu w tej okoliczności, tw ier- niemiało w sobie nic niegodnego rr!- T anie 
dzen równie bezzasadnych, j a |{ nieprawdopodobnych, stko co było można aby z a ła g o d z i /^  "^ i ™Szy~ 
Co się tyczy naszych stosunków z Sardynią, żąda buchłe pomiędzy ludem sycylijskim 1.niesn,askl WY~
on abyśmy mu dali wyjaśnienia co do kwestyj szcze- politańskim. Jeżeli nam się n ie u d a łt/  em " ea_
golnych, wytoczonych na konlerencyach paryzkich.Iz naszej strony brakiem woli ani dobrei J '* 6 i l° 
laką więc dam mu odpowiedz; jedyną tajemnicą, skutkiem wypadków zaszłych w iunYch'3^ ’
jaka zachodzi w tych stosunkach jest, źe je  w szy- Europy. zaszłych w i n n y c h  krajach
scy znają, że spisane są w protokółach i w trakta- _

obalenia rządów w innych częściach tego kraju, za- 7  «PuJe-
rzut ten nieoparty jest na żadnej podstawie. I c h i ^ T  z a s z y c k  ł  , 0 dłużs*e rozprzedawanie

Rząd sardyński ma posłannictwo do spełnienia to L u  t*  8meg0’ yre ya wiadomego publiczności Zakła- 
je s t:  ma dać z siebie świetny wzór, czeTo Ł ć  M  1 “  r ’ prze‘
mogą mądre konstytucyjne ustawy. Spodziewam się, niony codzienni T S T ’h ° af ZSJ,e> chl«b P°™«- 
źe z czasem Sardynia będzie miec posłannictwo prze- dawany bedzio J  w  ,w p Dl P' ” emsza wyprze- 
konania świata, że narody włoskie zdolne są same Leć L k  Wszakie 01 Akcyonaryuwe, ktdrzyby chcieli 
się rządzić odpowiednio godności narodowej, po- d lć ' Upionemi 8we Akcye, od dnia 1 czerwca r. b.
myślności, porządkowi i spokojności. Takie są OtO r° °i 10r 8tdsowny®b należytości do handlu pana Józefa
nasze stosunki z Sardynią. Nic bynajmnićj niema & v W, °ma kfdę8twa Jabłonowskich przy głównym
w protokółach coay upoważniało do domniemywa- "7° U zg aszad m°gą i te im stdsownie do poprze-
nia sie. że sie rzecz ma inaczej. Nic ró~.i.,  | dniego ogłoszenia w Nrze 105 Czasu wypłacone zostaną.

W sobotę towarzystwo dramatyczne krakowskie pod
ze przedstawienie pol-

- » ' .  . «   -  , i iMoujiu iKi^/it/iytuuiu uia —j - *u« urufriei stron v I v . .  . . . .  " * Wien.a Teatr był pe-
źe poty o mm będzie mowa, aż nakoniec gawęda | Bez wątpienia, gdy kraj taki jak Sardynia sulu- L "1. “ 'e ’ 8 dz,'enniki tameczne powię-

etnie nrzvstennin do nrzvmierza z F ; a „  I kszdi CZ?^C1 przyjaźnie się wyrażają, lubo we wszystkich
s i r  • ti

. i . ,  | '*? 1 iworzą się węziy uunuiu "^ w iązu jące  Anfflial
Król pruski przybył do Królewca 21 wieczór, a i Francyą do zasłaniania jćj przed wszelka obelga I > •
zajutrz udał się do laplaken na granice, gdzie l i  krzvwda. Lecz rzad sardyński niema ioC | podobały się powszechnie

wność (z których 2ga przekonywa o le j) podobne- FIOlulvu.iaeu co .y upu—   u„ aommemvwa-
go zakładu w Kownie uznano w ostatnich leciech nia sie, że sie rzecz ma inaczej. Nic nigdv nieza- 
1 można wnosić, źe sama konieczność donrnw aH -/i  a___ w  Rrvi»«,;; : ® .J

wcieli sie w dokonany fakt.

N i e m c y

. * . » • J rr 1 1    n iow uI} « 1 A UU zasiiHiiiaiita j'-j »vszeiKa ouelffa
nazajutrz udaf się do laplaken na granicę, gdzie I i krzywdą. Lecz rząd sardyński niema jak teffo D e- 
czekał przybycia siostry swojej Cesarzowej rosyj- wny jestem, zamiaru, ani też rządy angielski i fran- 
skiej wdowy. Cesarzowa przybyła tam w godzinę cuzki nigdy mieć niemogły myśli, aby zaszczytne 
no nrzvhvmu króla. Wiflczorom 9 .0 ^  „ r __  I _____:______   .   . . . J .

chetnie przystępuje do przymierza z F ran cyą  i A n- j! ..°zę ,Cl - -  - - - ---------
glią i wspólnie z niemi dzielnie przedsiebierze woj- p iJ,a 819 pewne Pob}aianie- Donau  ty lko  przem aw ia
n ę , tworzą s ię  węzły honoru obowiązujące A n g lia  % Za e„m’ dodając naw et, ie  aktorow ie przesz li oczeki- 
; i.'-„ --------- J -  — »— :— ifli nrrroa . . . .  .. . ® Iw anie. G rano „K rakow iaków  i G órali.“ T ańce  i kostium y
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h "‘e telegi wiozły ku Petersburgowi i wewnętrznej 
,i°syi cukier nieralinowany, wino, towary kolonial- 
||t‘’ ołów i moc bawełny. Dawniej największa część 
A e łn y  potrzebowanej do przędzalni fabryk peters- 
jA skich  i moskiewskich, które się tak znacznie od 

i;ozmnożyły, przychodziła morzem do Kron- 
nała 'u * Petersburga, i ztamtąd wewnętrznemi k i -  
f)2j- dochodziła aż po za Moskwę. Nie trzeba się 
hat ’ ■’eŹeli ,dow(iz lądowy, zwłaszcza tak drogi, 
l>„. eryału, który tyle miejsca pod małą wagę za
li **ie, znaczną podniesie cenę wyrobów bawełnia

ni1 ^  ty|n roku w fabrykach cesarstwa. 
g *hk nadzwyczajny przejazd znacznie nadwerężył 
1, °s(‘» na której porobiły się w ciągu r. 1855 wy- 

mianowicie między Kownem i Janowem. Uźy- 
p9 kilku tysięcy żołnierzy i najemników pozwoliło 
a koniec tegoż roku przywrócić drogę do poźą- 
l!0befro stanu doskonałości. Przerobiono także most 
Sj Wilkomierzem na Świętej rzece. Brakuje je -  
sjj mostu na W ilii, pod Janowem, — nietylko 
ko WY Przewóz nie wystarczał, ale nawet dwa 
tą0 przez żydów zaprowadzone ledwo podołać 
k2 Y ogromnej potrzebie. To też jak powiadają, 
kiBti'vdz janowski przyniósł 30,000 rsr. Za też su- 
hyejłłl°źnaby prawie most i to niezgorszy na kamień 

podstawach wybudować, 
p o l i c e  boczne do szosy z obu stron zyskały nie 
k  0 w ostatnich dwóch latach; owies który przed 
Cy ’“a laty płacił się od rs. 4  do 6 beczka, (5 kor- 
Sj^arszawskich) w roku zeszłym pod koniec do- 
\  ‘ dors. 12. Raz nawet w Wiłkomierzu, podczas

dzież przydzieleni do jej osoby podczas pobytu je jls tręcza . Traktat "ten n ^ F z T p u ^ c z T f S n i e ^ T b v  
w Prusiech hr. Kómgsmark, pułkownik Manteuffel, mocarstwa będące w nim s‘—  ‘ ’ • •
tudzież do osoby W. księcia Michała wyznaczony I przypisywać prawo mieszania
podpułkownik Schiitz. Król miał ze sobą w Króle- Europy, niezawiera on równie* «... JCu.iCJ giustu i
wcu swojego sekretarza i tajnego radzcę gabinetu zabezpieczającej posiadłości któregokolwiek z państw Z!*u- ao’ PlaC!* 34 7»- — List zast. polskie z kupon___
lliaire. W. książę Michał nie odbył razem wjazdu na podpisie wyrażonych. ^ d- 100>— pL 99' /«-—  Listy zast. galic. * kuponam i
do Królewca udawszy się na obejrzenie stadnin k ró - Traktat ma tylko jeden cel. Był on w roku z e - T  84 ‘/a ’ p ł ’ 8 4 - ~  Listy Indem n. z kupon. ią d . 7 6 V 
lewsKicn. Unia 23go opuścili monarchowie Królewiec szłym zaproponowany na konferencyach Wiedeńskich płacił 76‘ *’
udając się do Uydgoszczy gdzie Cesarzowa wypo- Rząd austryacki żądał zaraz na wiosnę zeszłego ro -  A u r *  lw ow ski z  dn. 21go maja. _  D ukat hnlon 
częła i dopiero w niedzielę o lOej rano udała się ku, aby w razie zawarcia pokoju Anglia, Francya i deraki ^  4 k-  3 9 . -  Dukat c e Z  zlr i
w dalszą do Berlina podróż. Przybycia jej spodzie-I Austrya wzajemnie się zobowiązały, w celu w ie r -1 PdłimPeriał ros- **>•• 8 kr. 7 . — R ubel ros zlr i k
wano się wSanssouci w niedzielę wieczorem. W sa- nego wykonania każdego traktatu zawartego dla za- Talar Pruski zlr- 4 kr. 2 8. -  P o lZ  kurant • ,
mym Berlinie me wysiądzie będąc słabą; nawet bezpieczenia ottomańskfego państwa. ?  tówka Z  i kr. 8. -  KurJ liat. L 7 7 l ° ~
E ąT e Pruski Niem0^ , wiSc P « j^ , gdzie mówca znaleść m ógł tucie b y to w y m : In sty tu t kupi! prócz L p J n ó w  i oo"po
się naprzeciwn ó k o l a  Ho f  » Albert udał, wyrazy zachęcające te mocarstwa aby się stały s ę -  złr' ~  ~  - k- -  Sprzedał too  Po złr.P -  k r. -  -
wYieźdźa n i m J i <i0,SzCZUCina' Ksif)Że PrU skl d z iam i losów Europy, zabezpieczając posiadłości te -  Dawał za 100 złr- ~  k-  - ■  ~  Ż ąd a ł z łr. -  k r  _  
s w S  i w rod  z n t  i °  ynU z a rę c z y n y  syna I rytoryalne Austryi. Szanowny członek dokładnie * » r s  w ir d e ń k i  z 24  maja. M etaliki 85 . -  Nowa 
ca. Król uda sie „ 1  pmrwszych dniach czerw - według zdania mego usprawiedliwił co zaszło w ł o - 1po^^ka «s ’/4. — Akcye B anku wiedeń. n i s .  —  Akcye 
do Cieplic i do Ischl Mari0nbadu> a Krol<>wa me konferencyj paryskich, odnośnie do smutnego kolei północ. 290. —  Agio od złota 5 7/8, od

I stanu w jakim się obecnie znajduje kilka części j arebra 3 /»• —  Oblig. uwoln. grunt. 77. —  Pośyczka
F r a n c y * .

lv0CZ[iego przechodu wojsk, cena ta doszła chwilo- 
Sp0 d<> rs%22 na beczkę. Włościanie mieli częste 
•i*. °bności wynajmowania się na furmanki i na in- 
^ ^ ’Płatne zarobki, tak dalece, źe podwójny na- 
dąf ‘."eurodzaj w ostatnich latach, nierównie mniej 
>izy uczuć we znaki włościanom powiatów mię- 
i,<liże.Vovvr>em, Dynaburgiem i Wilnem położonych, 

I  Mlfyy gubernii grodzieńskiej i innych częściach

i  ^ kepuie ruch o którym pisałem już zmniejszył się 
Hiobie, naprzód z powodu zimowej przerwy źe- 

I , \ j l na Niemnie, a powtóre dla tego, że oczeki- 
‘1 ^ 0  pok° ju wstrzymało wyprawę wielu towarów, 
I '''ha ? głębi Rosyi zamiast na kołach aż do Kc- 
! S e ^ g u ą ć , popłyną do Rygi Dżwiną podług de- 
! Nie°  *rybu.

Vc» . aw>afny się jednakże o los Kowna; nad- 
\ j e aJ.ne i nieprzewidziane wypadki ostatnich lat 

aJąc nową dla Kowna epokę, zwróciły nań 
%  .* rządu i handlu. Ważność jogo handlowa, chwi- 
,,ltaźą 0 Wysokiej potęgi wyniesione, jest w istocie 
W fialj0! Czasie bo z natury rzeczy znakomitą. Spław 
t *tsZa Niemnem, połączenie z Petersburgiem i
r  przez szosę> z Wilnem przez Wilię, w k tó -

parowa już niewątpliwie i niezadługo 
,1°'vria, jhie, takie są rękojmie pomyślnego bytu dla 
t pc‘ach niedosyć na tych przyjaznych okolicz- 
V 0vvna ,irZad P°Iecif wytknięcie traktu kolei żelaznej 
HuS* granicy pruskiej ku Królewcowi; znany
ę Jor na Newie w Petersburgu, jenera ł-
H ^ow eHbedź kieruje  robotami, które mają być źy- 

W tym roku oczekują w Kownie 
’'Jch pudów szyn kolei żelaznych przezna- 

8 ułożenie kolei. Żelazo obstalowano w An-

jakim się ____
państw włoskich. ’ j ostatnia narodowa 85.

We wtorek z ran a  A m vksiaże F „ „ . i . I ,0n  SH ^  Steniu tego stanu., le c z | Kurs wrocławski z d. 22g0 maja.
inilian zwiedził

avy“"ts’:--------- » asięc iem  u s - in i e c u a j  po tw ierdzi lub zap rzeczy  co pow iedzia ł h r . I Poznan8Kie *-Pr°c- i o o ‘/4 iąd . dto
Yin w btń le 16 zastawionym w galeryi Ludwika I Cavour w przedmiocie rozciągłości i wpływu w oj- I K°lej  Krakow. Górno-Szląska 84 i.
t l i z L l  r « e2 ln mieli u a: ° erovvie z orszaku skowego zajęcia w różnych częściach Włoch przez 1 . im .i.u , . . . , _________
iboVu w Satorxf Wfaz ZjK °fCm' SłVYmi udflł  się do wojska obco-krajow e, niewaham się oświadczyć, że

tozdv nod rn  1 g ° dbYf Y s,« ma"owry dywizyi wojskowe te zajęcia są nieszczęściem i źe powinny .  P O l l t J C Z n y ,
J ! . r J v i  l !  i awm i jenerała Korte i kirasyerów zakończyć się jak najrychlej. Wzięły one początek „ , ^ p e s z e  te leg ra fic zn e .

rlLtow- , ldJ- Cesarzowa obecną była temu w okolicznościach zupełnie różnych od dzisiejszych P a r y ź  24 maja. Zabawa dworska w St. Cloud 0 - 
pr̂ ‘S  któremu sprzyjała najpiękniejsza po- które przestały już istnieć oddaw-a, i powiadam, że slatn.iem razem dana była świetna; Cesarzowa była 
g „ j  • j Vs wróciwszy do Saint-Cloud, udał chwila nadeszła w której zajęcia te ustać powinny na n’0i‘ C. W. Arcyksiąże Ferdynand Maks miał 

a"Y do ksi^cia Hieronima, księcia Na- Lecz co do jakiegokolwiek' zobowiązania w tym na sobie wielk,l ws‘§g9 legii honorowej, którą mu 
r S Z J ł J  J*  ,°j Matyldy. Po obiedzie, na którym celu, niema nic czegoby niewiedzieli wszyscy, nic Cesarz udzielił.
aetaniło nr^‘1  królowa Krjslyna i księżna Matylda, coby otwarcie rozbieranem nie było na konferen- . ° d e s s a  21 maja. Oprócz wybrzeży krymskich 
riYstów u !7 Jdstaw,enie sceniczne, odegrane przez cyach i w obec ministra austryackiego. Nie ma 1 «zowskicb, ogłoszony został 19go b. m. port Ode-

Rarnn Hok w tern żadnych tajemnic. Dyskusye toczyły się bez skl wolnym od kwarantanny aż do odejścia wojsk
rpfa miał ? J er P° Seł JCKAp> ^ ° Soó branciszka Jó - najmniejszych przemilczeń i z zupełną lojalnością sprzymierzonych.
Nanoleonowi tnCZyt WręCZyć W r ^  ,Cesarz«wi POmi1dzy stronami interesował,emi w tych układach ' . ,
wierzvtelniaia " a uroczystem Posfuchanm listy u - Względem zajść 1848 r. niejedna również toczy- Zamieściliśmy wyżej pod rubryką „Królestwo Pol 
wierzyieiuiąiate on franc.net;^ ^  I ... i . .  „ .  . > I c tje « wiadomości o przybyciu j wipździo a n

eksandra do Warszawy; z listu w lej chwili r Z
i odebranego podajemy następne szczegóły  o u-

orzvwiezienia ho T u w i « »»•--- — ",v/*c uaai się ao n to cn , aby o t i a - " czYstol c’a,cb 'm\  apz0n*ach po przyjeździe monar-
L ltyźerów  ffw«rnna HUbnera d° yc W- 0ddziaH rować radY kWreby zechciały je  przyjąć. chY zasz,ycbL ” aza," t r z ’ tojest 23go t. m. przyj-
szereff w d * K M ,> Z sztabem 1 muzyN >. ‘worzył Wybuchło powstanie w Sycylii. Na żądanie i ™ Ces?”  w Belw ederze przedstawiające mu
rów w ojskow vi “ pałacowym dla oddan‘a hono- zezwoleniem Króla neapolitańskiego staraliśmy się s,f  ^  wszelkie władze i marszałków
bner p o o d d a n in iP.°< 'vi austryackiemu. Bar. Hu- przywrócić porządek i pośrednictwo to doprowadzi- ^z,aC-l I ’ P u Y • m°n«rcha przemówił do przed-
został do poselstw wierzytelnych, odprowadzony liśmy prawie do zamierzonego kresu; chodziło o ‘o ,  !ę: 0 k °to  godziny 3ój po południu

n_in Wa sustryackiego z tą samą cere- czy korona sycylijska ma być połączona z koroną v n , ,  ? ztutgardu siostra Cesarza W. Księżna
Ineapolitańską, lub czy Król ńeapolitański pozostanie ‘w - .  Jewna wraz z swym mężem Następcą

narchą obu krajów. Kwestya ta miała być roz- ™ .  v’ irtembergskiego. W sobotę 24go dał bal
 7 7flłlnnml • ^ ... . , I w Saiaoh Unre 7 O Ir n W TV o . .»

j - i. ■ ugln do aaraynu, w całej I stwa Króla neapoiiianskiego, po uczynionych im p r o - —r . , ■■ >*„,lut;Hirze na w,._
osnowie tak j ją  JJjbaty  podały: Mówca, powiada pozycyach mogących ich zadowolić. Pod tym to w a- spie dla catóJf p-“. 1 " . .ci.; ° enie sztuczne zakoń-
lord P a lm erston , robi u ży tek  z rzadkićj w y m o w y , runkiem  chcieliśm y im  odd ać p rzy słu g ę . Lecz od czyły uroczyst.os, .. H218,1?) 26go ma być dany bal
jaka mu jest właściwą. Słyszeliśmy wyraz oburzę- chwili gdy ośmieleni i podbudzeni wypadkami we vv P8*acu namiestnikowskim przez szlachtę Króle- 
ma. któryby ze stony D.hv i .  i.__________________________________wIapaI  s„i »

sa mu jest w tasuwą. Słyszeliśmy wyraz oburzę- chwili gdy ośmieleni i podbudzeni wypadkami we vv p “ “am,es™ K°wskim przez szlachtę Króle- 
nia, któryby ze stony izby zasługiwał na uw agę, Francyl oświadczyli, źe korona sycylijska przestaje flr a; W<1̂ wtorek bal miejski w ratuszu: Cesarz przy- 
gayby mu całkiem niebrakowało podstawy. »być połączoną z neapolitańską, nasza dobra wiara P *  " a ° ba ZaPr0Szenia'



4 C fcA S  z Wtorku 27 Maja 1856.

P r z y j e c h a l i  od 25 do 26 maja.
HOTEL POLLERA. Szymczakowski Stanisław proboszcz 

z Galicyi. Księżna Sapicżyna Jadwiga w ł. dóbr z Paryża.
W ilczyński Adam wł. dóbr z Bochni. Krzystkiewicz Ludwik 
w ł. dóbr z Nienaszowa. Wawrowski Wiktor w ł. dóbr z War
szawy. Hoffmann Karol Aleksander w ł. dóbr z Kóz. Skrzyń
ski' Ignacy w ł. dóbr ze Strzyżowa. Hoffmann Józef kupiec . . ^  _
z Żywca. Budischowski Karol, Koffer Jan, Cespel Józef, położony; menmićj I  1 (^1 r o w . ł  tamż

Dom w  2-piętrowy
Muller August półko wnik, Marusy Aleksander kapitan z fa- w szczególności korzystną przynoszący intratę
milią z VI iednia. Weiland Henryk jubiler z Berlina. Jovic 
Bar. podpułkownik z Tarnowa. Nachtclieim Maria, Reisinger 
Julia ze Lwowa. Róbden Wilhelm kupiec z Ołomuńca. Specz 
podpółkownik z żoną z Rzeszowa. Popowicz Aleksander ku
piec z Biały. Kosicki Franciszek z Wrocławia.

HOTEL DREZDEŃSKI. Józef Collat c. k. urzędnik z Kro
sna. Józef Gniewoszewski burmistrz z Tarnowa. Marya o 
bolewska z córką w ł. dóbr z Nupreśni. Tomasz P o to c k i  * zoną 
wł. dóbr z Polski. Konrad Bobrowski o b y w a te l  * rezna. 
Ferdynand Schott kapitan z Tarnowa. Franciszek Se 1111 laas 
oficer sztabu jeneralnego z Neustadt. . . , .

HPTEL ROSYJSKI. Aleksander Wittgenstein sza.nbelan 
ze Lwowa. J. W. Bazyli Pogodyn c. ros. taj11' ra* zca i se
nator z Sandomirza. Konstanty Filipowicz o z Polski.
Wilhelm baron de Viwa z Wiednia. Cecylia Muck z Wro
cławia. Kazimierz Schremmer kopiec z Szcza owy.

HOTEL SASKI. Joanna R ie d e l  z  synem u T . d ó b r z Tar 
nowa. Hipolit Grabowski z c ó r k ą  o b y w a te l  z  Polski. Maksy 
milinn Szamet obywatel z G a lic y i .  Marcelli Lentowski w ł. 
dóbr z Galicyi. Leon K u l e ń s k i  z zoną obywatel z Polski.

duży, z gruntu restaurowany i w jednćj c zęści z fundamentu 
domurowany na K A Z IM IE R Z U  przy Krakowie

•. a każdy 
- sa z wol-

nój ręki do sprzedania razem lub osobno pod korzystnemi 
warunkami. Bliższa w'adomo-‘ć w Admin-stracyi
“ C z a s a ■* ustnie lub tćż na listy frankowane udziełcna 
b«d!!ie- (9 5 0 -7 ;

3 Wielkie obrazyv
ł* e s z k i

R 0 Ł E J  * J E L A * S f A  
codziennie

P ociąa i osobowe odchodzą z  Kra':owa:
D„ Dcbicy S ° s ° j Zin!e 12t®i m!n- 35 P° Po ł*"1-« ! o godzinie lOtej min. 35 w nocy.
Do Oświecima 1 0 Suzinie 4tej min. 35 r rana.

” I o godzinie 2ej min. 40 po połud.
Przychodzą do Krakowa:

Z Dębicy 1 0 godzinie 3ej min. 20 z rana.

Z Oświecima

o godzinie lej min. 40 po południu, 
o godzinie lltó j min. 25 przed połud.
o godzinie 9tej min. 15 wieczorem.

pędzla sławnych artystów Stachowicza i 
są do sprzedania, 

lszy  Obraz wielkości 40—57 cali, jest pędzla zaszczytnie 
znanego artysty Józefa P e s z k i .  zacytowany w Słowniku 
Malarzy polskich Rastawieckiego N. 23, przedstawia Kraków 
oblężony przez Szwedów a broniony przez Czarnieckiego. Hi
storyczna ta scena z piękną grupą dzieci zbierających kule, 
oraz najdokładniejszy portret i kostium Czarnieckiego i Je
rzego Lubomirskiego, jak niemniej jenialna kompozycya tego 
obrazu, stawia dzieło to w rzędzie utworów klasycznych.

2gi przedstawia Kościuszkę0 w r. 1794 ówczesną postać 
miasta, z dawnym ratuszem krakowskim, grupy mieszczan i 
mieszczanek krakowskich i grono ówczesnych osób bardzo 
dobrze uportretowanych, wielkości 43—57.

3ci wyobraża wjazd księcia Józefa Poniatowskiego do Kra
kowa, wielkości także 43—57.

Obadwa powyższe obrazy są to arcydzieła Michała Sta
chowicza jego najlepsze i największe dzieła i ostatnie które- 
mi przed śmiercią sztukę i historyę wzbogacił.

W szystkie zań 3 obrazy są olejne.
Rzetelne oryginały Stachowicza i Peszki bardzo dobrze 

zakonserwowane, w ramach złoconych i oprócz treści swej 
mogą być ozdoba nietylko najwspanialszych salonów, lecz i 
każdej galeryi.

Bliższa wiadomość w Administracji Czasu. (1087-1 -3 ;

Wiadomości handlowe i przemysłowe,
L w ów  23 maja. Dziś sprzedawano na naszym targu pół- 

korzec pszenicy (77 wied. funt.} 5 r. 52 k.; żyta (74  funt.;
4 r. 12 kr.; jęczmienia (61 funt.; 3 r. 55 k.; owsa (39 fnt.j 
2 r. 12 k.; hreczki 3 r. 45 k.; kartofli 2 r. 25% kr.;—wied. 
centnar siana kosztował 4 9 % kr.; okłotów 42% kr.;— za sąg 
drzewa bukowego płacono 10 r. 36 k., dębowego 10 r. 36 k., 
sosnowego 11 r. m. k. — Ceny drobiazgowej sprzedaży bez 
odmiany.

S try j  21 maja. W edług doniesień handlowych podajemy 
średnie ceny zboża i innych foraliów. jakie były w pierwszej 
połowie maja na targach w, Rożniatowie, Skolem. Stryju, 
W ojniłowie, Źydaczowie i Zurawnie: korzec pszenicy 11 r. 
6 k — 12 r.-*-11 r.— 10 r.— 10 r.— 10 r. 30 k.; żyta 6 r. 54 
k.—8 r. 8 r. 6 r. 30 k.—7 r.—7 r.; jęczmienia 5 r. 36 k.
5 r. 36 k.—6 r. 24 k.—6 r.—6 r.—6 r. 24 k.; owsa 2 r. 36 
k.—4 r. 24 k. — 3 r. 48 k.— 3 r.—3 r.— 3 r.— 3 r.;. hreczki 
w' Skolem 14 r., w Zydaczowie 5 r. 24 k.; kukurudzy 6 r. 
48 k. — 5 r. 24 kr. k .—7 r. — 6 r.—7 r. 24 k. — 6 r. 24 k. 
kartofli 0 —5 r.—5 r.—0 —3 r.—12 k .—0. Centar siana 50 k 
— 50 k.—48 k. — 45 k.—24 k .— 46 k. Sag drzewa twardego
6 r.—3 r. 36 k.—7 r. 30 k.— 4 r.—O—5 r. 30 k„ miękkie
go 5 r.—2 r. 36 k.—5 r.—3 r.—6 r.—4 r. 30 k. Funt mięsa 
wołowego 5% k.— 6 k.— 6 k.— 5% k.— 6 k.—8 k. Garniec 
okowity 1 r. 46 k.— 1 r. 15 k.— 2 r. 24 k.—56 k.—1 r. 10 
k . _ 1 r. 26 k. m. k.

Gdańsk 22 maja. Pomimo nieprzychylnej pogody i szczu
płych dowozów, targi londyńskie w upłynionym tygodniu były  
obojętne co tylko przypisywano wielkiej rzadkości i drogośoi 
kapitałów. Na placach portowych znaczne na rachunek fran
cuski robiono zakupna co jednak na podwyższenie cen w Lon
dynie me wpłynęło i tak krajowa jak zagraniczna pszenica 
przy dawnych pozostały notowaniach. Dwu tygodniowe chło
dne powietrze cofnęło wegetacją i niekorzystny- wpływ na 
zasiewy wywarło.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu
bobupszenicy jeczmien. ow—

Handel muzykalnych, galanteryjnych, norymbergskich i roz 
maitych towarów pod firmą:

J. N iem iroicskicgo wdowa
e Lwowie przy rynku naprzeciw c. k. głównej stra

żnicy pod L. 53 m. 
poleca dalszym względom Szanownej Publiczności po naju 
miarkowańszych cenach w ielki wrybór towarów galanteryjnych 
z chińskiego srebra, skory, bronzu, lanego 

żelaza, stali, drzewa itp.
Oprócz tego liczny zapas kaloszy- amerykańskich i desz 

czochronów jedwabnych. wszelkie potrzeby do szycia, haftu 
haczkowania. Instrumenta chirurgiczne i muzyczne, struny 

prawdziwie włoskie i jeden znajwiąkszycli składów n u t  m u  
z y c z n y e l l r o z  maitych utworów-. Niemniej też wielki wybór

Fortepianów
budowy najsławniejszych fabrykantów wiedeńskich a miano 
wicie Bósendorfera, Bachmanna, Betschy, Hoxa i wielu in
nych za których doskonałość i trwałość ręczy, także wypo 
życzą podobne instrumenta, jako też uży wane przy kupnie 

zamian przyjmuje.
Rzeczony- handel podejmuje sie wszelkie zamówienia na 

rozmaite inne towary w najkrótszym czasie i jak najstaran 
niej uskuteczniać a  przytem też każdego czasu dowiedzieć 
się w nim można o U i i w c r n u i t t K u c l i .  (1102-1 -3 ;

Gradobicie zniweczyło znaczi.ą część owoców mojćj przeszłorocznćj pracy rolniczćj. Naprzeciw temu 
nieszczęściu byłem zabezpieczony w najstarszym tryestyóskim Zakładzie pod nazw ą:

c . k . u p r z y w ile jo w a n a

Już oddawna wiedziałem, iż Zakład ten wypłaca najrychlćj i najrzetelniej poszkodowanym nietylko małe
kwoty, ale kilko- i kilkunastotysięczne i to jednak, o czóm się z przyczyny przeszłorocznego

f w  I S  A .  I I  f i  I S  I  C l  I A
sam naocznie przekonałem, zdaje mi się być bardzo godnóm publicznćj uwagi.

W  miesiącu październiku r. z. odbierając w przejeździe przez Lwów, bezpośrednio w biórze Re- 
prezentacyi dla Galicyi rzeczonego Zakładu swoją naleźytość z powodu wzmiankowanego gradobicia 
w kwocie 8,7 74 złr. m. k. jak  najsłusznićj i z zupełnćm mojem zadowolnieuiem zalikwidowaną, prze
konano mię w tćuiże biórze autentycznemi książkami i aktam i, ii  Zakład c. k. uprzywil. AZIENDA 
A SS iC iiR A T R IC E  w Tryeście zalikwidował szkód przeszłorocznego g r i t d o  b i c i f t  w Galicyi
dz
8
i w Czortowcu 
złr. m

ęćdziesięciu stronom assekurowanym summę 80,7 03 złr. m. k., z których oprócz mojćj szkody 
zł-, m. k. znaczniejsze tą  następujące: W  Kołomyjskiem, w Dzurkowie 10,62 8 złr. m. k.

górnym 6,700 złr., a na Podolu w Kołodziejówce 9,500 złr. i w Kossowie 4,753 
k., a przecież pomimo tak wielkićj objętości szkód, i pomimo tak licznych operatów likwida-

ale tak ie  mozolnej kontroli

w -
cych

Si

chętnemu 
rającym się

cyjnyeh, które nietylko same przez się bardzo wiele czasu zabierają, 
i rewizyi wymagają —  Wszystkie szkody assekurowanym, były już zupełnie popłacone, 
o ezćm z okazanych mi kwitów oryginalnych, zawierających w sobie wyrazy zadowolnienia kwitują- 

i, powziąłem dokładne przokonanie.
ądzę przeto, ie  przy zbliża;ącćj się wiośnie tćm mojem ogłoszeniem przysłużę się nietylko Szla- 
nemu zakładowi c. k. uprz. ł / , H ‘U ( l a  A s s i c u r a t r i c e  w Tryeście, ąle razem i asseku 

którzy dotąd nie mieli sposobności poznania tego zakładu, a jeszcze bardzićj tym szano
wnym współobywatelom moim, którzy nieassekurując się dotychczas wcale od gradobicia, swoje mienie 
na zupełny przepadek narażali, niepomni na to, iż za małą sumkę kupić się da spokojność, a w ra
zie nieszczęścia osiągnie s'ę wynagrodzenie, które c a ł ą  p o n i e s i o n a  S z k o c i e  zdoła zró
wnoważyć.

(908 9 -18 ;
A n ton i B o lo z  A nton iew icz,

właściciel Skomoroch w cyrkule Stanisławowskim.

Zamówienia na patentową

Pilsn smołowcową
V ro g g o n a

iko najwyborniejszy materyał na dachy, z powodu nad

2,395
4,352

7,751
12,860

grochu
399

9,404

mąki 
centnar. I 

34,685 
19,730

z
zwyczajnćj swój giętkości, lekkości, taniości i trwałości 
mającą pierwszeństwo przed wszystkiemi innemi sposoba
mi pokrywania dachów, przyjmuje i śpiesznie uskutecznia

(1 0 5 0 -3 -e ; Rob. Heller.
z kraju . . 8,473 
i  zagranicy 14,394

Targi irlandzkie, szkockie i prowincyonalne zamknęły siei 
z podwyższonemi cenami.

W e Francyi raz dla wyraźnego niedostatku zasobów, drugi I 
raz z powodu niepamiętnych wylewów które wielką część 
kraju pokryły- wodą; ceny mąki pszennój i żyta ogólnie po
sz ły  w górę; a opinia publiczna ducha podniesienia uważa 
nieuchronnem.

W  Holandyi i Belgii wszelkie ziarno gwałtownie w wiel-1 
kim odbycie się podniosło, w Hamburgu również cieszono się 
wyraźnetn ożywieniem.

Czas mamy zimny, wietrzny i dżdżysty.
Toruń przebyło pszenicy 453 łaszt. Siemienia lnianego 280. 

Belek sosnowych 15.992. Smoły beczek 51. Terpentyny cent. 16.
Kursa zam ian: Londyn 2 0 3 .— Amsterdam 102 %. — Ham

burg 15%.
Aleksander makowski.

Pros/tę zwrócić uwagę!
Od miasta K ę t, z 10 00 sąg oddalona, w obwodzie 

W adowickim, jes t realność w bardzo przyjemnćj i ro- 
montyczcćj okolicy, z 9 0 morgów najlepszego i wypra
wionego g run tu , wraz z laskiem i róinem i gaj m i, z wszel- 
kiemi obsiewami, ogrodami, pobudyrkam i, całym inwen
tarzem i rekwizytami gospodarczemi, oraz zupełną wolną 
propinacją bez żadnych podatków i murowaną karczmą, 
z wolnćj ręki z bardzo korzystnemi kondycyami do sprze
dania

Życzący sobie obszerniejsze mieo opisanie, raczą swoje 
listy franco  poste restante do K ęt, pod literami K. D. 
adresować. (1 0 4  7—s ;

( M a d e s ł a n e . )
Jakkolwiek zaledwie 210  Akcyj po 10 złr. wyprze- 

danych zostało przez cztery miesiące, z których 
-̂z y c i e l e  za niechybność zwrotu powierzonych Dyrekcyi 
un uszów, mają  „  8wem r ęhu 102  akcyj, ludność 

roza onnych nabyła sztuk 64, a reszta jedynie na lu
dno 1 ściańak^ przypadła; jakkolwiek koszta najmu 
pieką.ni i i sług-, wynosiły na miesiąc złr. 325, powio
dło się przecie Dyrekcyi od miesiąca lutego codziennie 
po 4 tło 5, 1 ułek funtowych wyprzedawać i wpłynąć
cośkolwiek na c *lsze wyiyw;en:e ubogich.

Sprzedaż c ® a z dniem 1 czerwca b. r. ustanie, 
nie dla braku lu“ “ zów lub chęci, lecz dla wyjazdu 
kilku członków ,V*Ł* C) 1 ^W ięcój zatrudnionych tem 
dziełem.

Od dnia 1 Ogo czerwca r. b. kai^y właściciel akcyj- 
o których tu mowa, m oie 8ię zgloei* po powierzone Dy
rekcyi ilości pieniężne do a P- Józefa g arfj w domu
księstwa Jabłonowskich Przy ownym Rynku, a za zło 
żenieni i sprawdzeniem akcyj s* sowną 
miast otrzyma.

(9  9 6 ; (3 )

£W(1)ID
ZAKŁAD

i  i m i m i
w  Iwoniczu

otworzonym będzie w bieżącym roku d l l i a  1 c z e r 
w c a .  Ordynującym przy źródle lekarzem, doktor me
dycyny W. Moszczański.

Porządkiem , wygodą i rozrywką uprzyjemni i pobyt 
Szanownych Gości, będzie największćm staraniem zarządu 
zakładowego. —  Iwonicz 8 maja 185 6.

PIESEK z rasy kurlandzkiój z stojącymi uszami, 
mały, biały w kasztanowate kwiaty, zagubiony 

t został obok kolei żelaznej w d. 22 b. r. Poczciwy 
'znalazca raczy się zgłosić pod N. 183 na Kurni

kach gdzie stosowną otrzyma nagngdę. (1101-2;

wypłatę natych-1 w w i w
Itak zwanych T O P U l i S k i c I l  w kilkunastu gatunkach 
I nadszedł świćiy transport do handlu

Kazimierza Rutkowskiego
1(5 2 0—i o ; w Krakowie.

Ein junger Mann, der polnischen und deutschen Spra e 
luaclitig, eucht in einer gróssern S p e z e r e i - H a n d lu n g  e in e  I 
Lehrlingsstelle. .

Naheres in der Buchhandlung des Herrn J u l i u s  W 11 d t J 
in Cracau. (1122-1 -3 ;

*lona) Poszukiwany jest (1 -2 ;

Mionom kawaler
. r®k»mendacyą. Zgłosić się ma osobiście pod 

cy t • w Krakowie na Piasku w domu N. 6.

5Jteiai!lr *

Srebrnym im
uwieńczone

££4

złotym Medale^ 
na wystawie

m sm , ryzkiej,
wynalazku Pana i G E O ^ e  członka korespondującego akademii przemysłu francuzkiego, współczłonka To*8 
rzystwa Umiejętności fizycznych i chemicznych w Paryżu , aptekarza w Epinal, które niemając nic wspólnego * ,Ł 
kami przez szarlatanów zachwalanemi a zdrowiu rzeczywiście szkodliwemi, jakto są cukierki z z ió ł, etc..° uz«>* 6 
zostały przez lekarską radę francuzką za najskuteczniejszy środek na wszelkie słabości

etc.,
piersiowe jako t o :

duszność, kaszel, katar chrypkę itp. sprzedaje się pudełko po 40 kr. m. k. w głównym składzie na Królestwo P6'” 
skie, Galicyą i W . Ks. Krakowskie u K. Herrmann w Krakowie. R e y n a l F reres  <f- Cotnp. w 
(7 9 7 -3 ; Tychże pastylek dostać można w handlach pod firmami:
w Agram N. Gawella.
* Białćj Karola Haempel.
„ ‘Bernie Franc. Willmann.
„ Bochni Paweł Niedzielski.
„ Buczaczu J . Czerkawsfei.
„ Cieszynie C. J. Breitkopf.
„ Czemiowcach Th. Zacharyasiewicz. 
„ „ Bracia Czuczawa et C.
a Dzikowie Narcyz Giryński.
„ Drohobyczu Ch. Piroszka. 
v Grosswardein J. C. Eóssler.
,  Gablcnz Franc. Pietsch.
„ Jo8efstadt J. E. Putsch.
„ Josefstadt Ed. J . Traxler.

Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. 
Kołomei T h. Zacharyasiewicz et C.

.. Zachar. Krzystofowicza. 
Komornie Karol Borghese.
Leibach Jan  Klebel.
Lwowie C. F. Milde.
Myślenicach Jan Dzięgieluwski. 
Nowym Sączu J . Kosterkiewicza wd. 
Neutitschein Vine. Stumpf.
Ołomuńcu J. P. Hackensóllner. 
Przemyślu Edw. Machulskiego. 
Pradze Aug. Kohler.
Rzeszowie F. Jaśkiewicza 
> ozwadowie Karol Marecki.

Samborze Fr. Karola G i l a t o w s k i r f  
Sissek Franc. Pokorny.
Temeswarze Joh. Jancovits.

n Lad. Roth aptekar*- 
Tarnowie Józ. J  hn.
Turce u A. Czyrniaóskiego.
Udynie Giovanni Battiste Amarli- 
Wiedniu F. B. Geitler Riemerstr*9'8- 

n Dienstl et M einl StrfttlC 
gasse N. 238, 

Wadowicach Ig. Brosig. 
Zaleszczykach J .  Kodrebski et 
Znaim Jos. 8chwarzer.

Główny Skład w Warszawie u W go L. Spiess.
K a ro l H errm a n n  w Krakowie.

O. b. wyłącznie uprzywilej. ulubiona

J .  G .  P o p p a ,
praktyczn. zębolecznika i właściciela przywil. w W ie^  

(Stadt, Croldschmidgasse 604).
Poniew' °na^i00Ocem  najuzcańszych świadectw od najwyższych powag pochwały ^  .i-''l  - . -----—  J  o n i u u w m  UU uajw ^£92yv;u p u w a g  p u c u w a i j  - i  ŻC1 ’

przy tem g y^ codzjennie wzrastają i dziesięćkroć zmnaźają się potrzeby w każdćj ^om0*  *. '
■tak iż koniecznym się s ta ła , bo doświadczonym ze skutków środkiem a nawet o d ^ y 90̂ ’! ^ ’ 
najwyższy0 omi w używanym jako jedynym dotąd do najlepszego zachowania zębów ' Ĉ  
ustnyc ®m zićj, ie  jest poleconym przez najpierwsze znakomitości lekarsk ie ,—  ^  
czuję się już od daI8Zeg0 zachwalania wolnym. ( l 5 ® ' ! ^

Ogłasza sie niniejszera prenumerate na
MAPY

królestwa G a l i c y i  z W .K S. Kraków-
skiem i Bukowiną

wydane przez c. k . kapitana ^ ‘A r o i a  d e  H u m -  
m e r s b e r ^ e  mieszkającego w Wiedniu na Weissg&r- 
ber Badgasse N. 92.

Karta jedna kosztuje. 30 kr. m. dotąd wyszło kart 
19, w m arcu, kwietniu i w maju będzie znów 8 kart 
gotowych. —  Prenumerata przyjmuje s ię : w Krakowie u 
Wgo Kunicka, we Lwowie u W g0 J .  p . Arsertezka ar- 
chiwaryusza map katastralnych. (4 1 2 --1 0 J

fBgwtsriP y  Ktob>’ miał 3 0 0  d o  3 0 0
« t s k « p o w  iub o w i ^ e>
S S H B B K w y c h  i zdatnych do w ypasu, do 9Pr ,„h

i

%
*łl

wych i zdatnych 
przed strzyżą lub po strzyży, 
tego celu, raczy dać obszerną 
wanym do hotelu Pollera w Krakowie.

wypasu, do b 
po cenach stóso* 
wiadomość

i.
X
A

! \/

W  dworku pod L. 152 przy ulicy Wolski®! J . .  p

mieszkanie umeblowf1 ^
s dwóch pokoi sie składające * FortcIJ
wiedeński do wynajęcia.

%

Mr,

Do Muaera dxiiiojaaago dołącza W

24

W vs. bar. 
w lin. par.

przy
0 °Reaum.
3 2 6 ’
325
324

’ 83
20
14

Stan eiep 
podług 

Ęeaumura

-1-15
—ł— 13 
4 -1 1

_  SPOSTRZEŻENIA M ITEO BQ LOG ICZN E.

W ilg o ć
powietrza
względna

60
84
92

Kierunek 
i natężenie wiatru

pn.

324
325 
825

U
14
72

-f -1 2
4 -  9 
-i- 8

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

wschodni słaby 
„ średni 

i  pn. wschodni słaby
86
74
74

w Drukarni Czasu.

zpł. zachodni średni 
zachodni »

„ mocny

Zijft'Micka
napowictrXne

chmurno
deszcz

chmuramipogoda
d r u k a r ń 1’Czapliński Antoni rządzca



Podatek do IV. 119 Dzienaika „CZAS“ z d. 27 Maja 1856.
Kuiidmacliung'.

y. ^68.] Die Herren Stanislaus Gołębiowski, Baumeister 
V ^ e n z  Kołodziejski Zimraermeister, haben den reinen 

r;  u. e«nes fiir Techniker veranstalteten Balles im Belaufe 
A. 51 kr. C. M. der Direction des Krakauer techni- 

institutes zur Vertheilung unter einige sich dem baa
'll " idnienden Schuler iibergeben, woraus dieser Betrag 
■Lfrnen, durch Sittlichkeit, Fleiss und Fortgang sich aus- 
(j e*den Schtilern in gleichen Theilen zugewendct wurde.

w gm achu M ag istratu  w B iórze IV . D epartam entu o g o 
dzinie 10 przed  południem  publiczna licytacya. N a p ier
wsze wywołanie ustanaw ia się cena w kwocie 214  z łr, 5 3 
k r. m. k. V adium  wynosi 22 z łr. m- k. D eklaracye pi
śm ienne będą ta k ie  przyjmowane. W arunk i łicytacyi mó
g ł  być przejrzanem i w Bidrze IV . D epartam entu  M agi
stra tu .

Kraków d. 17 maja 1 8 5 6 . (1 0 7 9  1 -3 )

> t ,

Ki

edelmiithige Spende wird zur offcnllichen Kenntniss

Von der k. k. Landesregierung 
fnkau am 8 Mai 1856.

 ̂ Obwieszczenie.
Ć  Stanisław Gołcmlinwski budowniczy i pan Wincenty 

^lejs k i  majster ciesielski ofiarowali Dyrekcyi krakow-Mę* .. ..    v _
\ij.! Instytutu Technicznego czysty dochód z danego na Te- 

talu w' kwocie złr. 139 kr. 54 m. k. osiągnięty, dla 
km.e'*iiia miedzy kilku uczniów zawodowi budowniczemu
K ^jacych  się , w skutek czego kwota powyższa pomie-
NJ^rech biednych, przez dobre obyczaje, pilność i dobry 

|^ tj w naukach odznaczających sie uczniów, w równych 
I rozdzieloną została. c . .

^hetna ta ofiara, do publicznej podaje sie wiadomości.
»> Z c. k. Rządu krajowego

rfcków dnia 8 maja 1856 r. (1066-1 -3 )

(N Konkurs-Kundmachung.
;,j' 3032.] Zur provisorischen Besetzung der beim Krakauer 
i, ,"lagistrate erledigten mit dem Gehalte von 500 fi. CM. 
Kią Vorruckkungsrechte in die hohere Gehaltsstufe von 
\  CMze verbundenen Aktuarstelle, wird der Konkurs bis 
t |j ten Juni 1856 mit dem Bemerken ausgeschrieben, dass 

V'^'erber um diesen Dienstposten ihre an den Krakauer 
f,i n * /u richtenden Gesuche, falls sie in einer offcntli- 

"dienstung stchen, mittelst der vorgesetzten Behorde, 
it ll tker mittelst jencs Krcisamtes, im dessen Amtsbezirke 
S, fen Wohnsitz haben und jene, welche in Krakau woh- 
*«i| ^"Oittelbar bei deni Krakauer Magistrate zu uberreichen 
i-|,i■ ilr'« ihr Alter, die Sprachkenntnisse, die zuruckgelegten 

'Selu ' • ~ '• . . . . . .  .. _  .politischen Studien, so wie die bestandenen iiffent-
^ '  bieoretisehen und praktischen Priifungen nachzuweisen 

jS .fIIZuSeben haben. ob sie init einem Beamten des Kra- 
"Jagigtrates verwandt oder verschwagert sind. 
hrakau am 17. Mai 1856.

Der k. k. Landes-Priisident
H einrich  Graf Clam-lUnrtinitss.

Kuudmacliung.
\ ' j  ® cx 1856.] Mit Ende Juli 1. J. endigt die Prufungs-

w erd en  d ie P ru fu n g e n  
K ra k a u e r  V e r-  
uni 3. 10. 17.

U k %. e des 8 tu d ie n ja h re s  1 8 5 6 , und 
N k 61* 8 ta a ts - R e c h n u n g s w is s e n s c h a f t  f iir  den 1 
'1. ^S sgeb ieth . n u r  nocli am  5. 12. 19. 26 . J  
h. 'd 31. J u li  1856  a b g eh a lte n  w erd en .

Mb \  eine E e h rk a n z e l u b e r S ta a ts re c h n u n g s w is s e n s c h a f t .  an 
\|. U iv e r s i ta t  zu  K ra k a u  d c rz e i t noeh n ic h t b e s teh t. d a h e r  
<j Ą btodidakten s ich  m elden  d iirften , so hab en  d iese

j 'Ve Gesuche um Zulassung zur Priifung wenigstens drei 
\ochen vor dem bezuglichen Termine welchen sie sich 

an den gefertigten Vize-Staatsbuchhalter als Pra 
dcr Priifungs-Commissi

0(l '*uweisen. d a ss  s ie  e n tw e d e r  d a s  U n te rg y m n asiu m , 
!' f’ k o m m erz ie len  E e l i r k u r s  an  te c h n isch e n  In s titn te n ,

si on in Krakau portofrei ein-

oder abcr die Ober-Realschule mitgutem Erfolge zuruck-
haben. o d e r  d u ss  s ie  s ich  im K a s s a -  o d e r K om p-

■ fK ilitats -  D ien st d e r  o llen tlich en  o d e r e in e r  s tad tisc h c n  
j eih e in d e -V erw a ltu n g  b e re its  v e rw e n d en ;

®?*ttgeben nach w elchen  theoretischen Hilfsmitteln sie 
O;*!01' die se s  S tu d iu m  e igen  gemacht haben.

V ^ n ig en . w elch e  in einem oflcntlichcn oder Kommunal- 
btehen . haben ihre Gesuche durch diejorgesetzte Be-

J c“- andere Kandidaten haben ihren Wohnort genau zu
V c|‘ nen.

C
Krakau am 19. Mai 1856.

'1 -3 )  Losert  Corns. Vorstand.

« $ l > w i c s z : r / z e i i t a .
I** z r. 1856.] Z końcom lipca r. b. upływa peryod

ok
°H08Ci

— e u c u ,  n a u t ‘ 11 H i r e  a.  t o u u i i v   -----------  0
C  e‘nzusenden  und werden in diesem W ege beschieden 

andere Kandidaten haben ihren Wohnort genau zu
M n e n .

Kin l*er Staatsrechnungswissenschaftlichen Prufungs-Com- 

3)

JN.

\ S 6 w  ro k u  szkolnego 1856. a egzamina z nauki obra-

Konkurs -  Ausschreibung.
[Nro 1 3 9 9 .]  Im  B ereiche der k. k. B e rg -  und Saii- 

nen-D irection in W ieliczka sind nachstehende, fQr ausge- 
diente M ilitars vorbebaltene D ienststellen  zu besetzen :

1)  Bei dem k. k . Salinen - M aterialam ten in  W ieliczka, 
die A m tsdienersstelle m it dem  sistem isirten W o- 
chenlobne von 3 fl. und 50  x r. und dem freien 
Salzbezuge jahr). 15 F u n t p r Fam ilienkopf.

2 ) Bei de r k. k. Salinen - B ergverw altung  ia  Bochnia 
die d crtige  Kassaam tsbothensstelle m it d m siste- 
m isirten W ocbenlohne von 2 fl. 50  xr. statusm as- 
siger M ontour und dem freien Salzbezuge von 15 
F u n t p r Fam ilienkopf.

B ew erber haben ihre Gesuche, worin sich fiber die 
Kenntniss des Lesens u cd  Scbreibens in deutscher und 
polnischer Sprache, fiber R echnungsf& higkeit und bishe- 
rig e  D ienstleistung legal auszuweisen ist, und zw ar: fQr 
den ersteren  D ienstposten bei dem hiesigen k. k. 8a1 i- 
nen-M aterialam te, und filr die zweite Stelle  bei der k. k. 
Salinen - B ergverw altung in Bochnia im W ege ih rer vor
gesetzten Behdrdcn b inn rn  v ier W ochen vom T ag e  d ie
ser Aussi hreibung zu uberreichen, wobei ausdrficklich be- 
m rk t  w ird, da-s nur Solehe Individuen um die erledig te  
Stelle m it A ussicht auf E rfolg einschreiten konnen, wel
che bereits zur S taatsverw altung im D ienstverbande stehen, 
oder sich im Stande der Quieszenz befinden.

Von der k. k. B e rg -  und Salinen -D irec tion .
W ieliczka am 7. A pril 1 8 5 6 . (1 0 6 7 - 1 - 3 )

U w iadom ienie
Z strony c. k. urzędu powiatowego Krzeszowice podaje sie 

do publicznej wiadomości, iż na zaspokojenie summy złpols. 
2900 oraz procentów i kosztów p. Adamowi Grudkiewiczowi 
należących się , publiczna sprzedaż w drodze egekucyi real
ności pod L. 37 w gminie XV okręgowej w' wsi Krzeszowi
cach w W. Księstwie Krakowskiem położonej, w tutejszym 
c. k. urzędzie powiatowym odbedzie się w terminach tojest 
dnia 4 czerwca 1856 i druga dnia 24 czerwca 1856 o 3ciej 
godzinie po południu pod następującemi warunkami:

1) Za cenę wywołania stanowi się Hartość przez Wysoki 
c. k. Trybunał apelacyjny dekretem z dnia 14 lutego 1855 r. 
oznaczone złp. 8200 czyli złr. 2050, w braku zaś licytantów 
na trzecim podług punktu 5go wyznaczyć się majacym termi
nie taż cena wywołania o ‘/3 cześć zniżona bedzie.

2 ) Chęć licytowania mający obowiązany przed licytacyą 
złożyć do rąk Komissyi licytacyą odbywającej (Vadium w ilo
ści złp. 1709), które w razie uiedotrzymania któregokolwiek 
warunku łicytacyi, utraci i nowa licytacya na koszt i stratę 
jego, a nigdy na zysk ogłoszoną zostanie, od którego to 
składania Vadium popierający sprzedaż wierzyciel p. Adam 
Grudkiewicz jest wolny.

3 ) W  dni 14 po stanowczej i zatwierdzonej łicytacyi, no- 
wonabywca winien będzie złożyć do depozytu sądowego je 
dne połowę, zaś po upłynionych dalszych 11 dniach drugą po
łow ę summy wylicytowanego szacunku.

4) Kupujący obowiązany będzie od dnia objęcia w posiada
nie fizyczne tejże realności, podatki i inne ciężary gruntowe 
z własnego ponosić.

5) Należytości przypadające według cesarskiego patentu 
z dnia 9 lutego 1850 skarbowi za nabycie i intabulacyą w ła
sności tej realności kupiciel z w'fasnego ponosić winien będzie.

6) 0  rozpisaniu tój łicytacyi zawiadamiają się obie strony

zenz, Leo, M argarethe, E lisabeth M ichalskie ais endlich die 
E rb en  nach K ath. de Brachy M ichalska , Jo h an n  Michalski. 
E lisabeth , M argarethe, Tekla de M ichalskie Znamirowska, 
V inzenz M ichalski und Marianne M ichalska verehlichte Pod 
laska, un 1 im F a lle  ihres Todes dereń  unbekannten Erben,, 
m itte lst gegenw artigen Edictes b ekann t gem acht, es habe 
w ider sie F rau  A nna Grkfin R om er un term  1 7 ten  M arz 
1 8 5 6  Z. 2 8 9 7  wegen Z urechterkennung, dass sie auf dem 
Gute Z adykrza dom. 6. p- 2 74. n. 18 . 0n. p. 2 72 . n. 2 7 
on. und pag. 34  6. n. 42 . on. h ipo tezirten  R echte  aus dem 
zwischen A nton S tadnicki und den E heleu tea  Sebastian und 
K atharine  de B rachy Michalskie am 2 4 ten  Ju n i 1 7 7 9 ge 
schlossener obligatorischen V ertrage und insbesondere das 
R echt auf die Summę von 12,000 flp. oder de r R est von 
1 0 ,0 0 0  flp. und auf den obligatorischen B esitz  des Antheils 
Tom zowka erloschen und loschungsfahig s e i , un j  (jass die 
ganzen obbezogenen Tabularposten sam m t der B ezugspost 
dom. 6. p. 2 71. n. 3. extab., und dem dom. 6. p. 2 72 n. 4 . 
ex t. angem erkten  abschlagigen Bescheide aus dem Gute 
Sadykrza zu ldschen sind, Klage angebrach t, und um rich- 
terliche H ilfe g eb e ten , worflber zur V erhandlung  die T ag- 
fa rt auf den 4ten August 1856 um 10 U h r V orm ittags 
angeordnet.

D a de r A ufenthaltsort der B elangtea unbekann t ist, so 
h a t das k. k. K reisgerich t zu ih rer \  e rtre tu n g  und auf 
ih re  G efahr und Kosten den hiesigen Landes- und G erichts- 
A dvocaten D r. Stojałowski U nterstellung des D r. Ban 
drowski ais C urator bestellt, m it welchem die angebrachte 
Rechtssache nach der ffir Galizien vorgeschriebenen G erichts- 
ordnung verhandelt werden wird.

D urch dieses E d ic t werden demnach die B elangte  er. 
rinnert, zur rechten  Z eit entw eder selbst zu erscheinen, oder 
die erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten  V ertre tte r  
m itzutheilen, oder auch einen anderen Saohw alter zu w ah- 
len, und diesem K reisgerichte anzuzeigen, fiberhaup t die 
zur V ertheid igungdien lichen  vorschriftsm assigen Rechtsm it- 
tel zu ergreifen, iadem  sie sich die aus dereń  Verabs&u- 
m ung entstehenden Folgen selbst beizum essen haben 
wfirden. —  T arnów  den 2 3 ten April 185 6.
(1 0 8 1 - 1 - 3 )  Aus dem R athe des k. k. K reisgerichts.

Kundinachung.
[N . 5 0 9 1 ]  Z ur B esetzung der bei dem Grzym ałower 

k. k. B ezirksam te e rled ig ten  m it 4 0 0  fl. jah rlich er Besol- 
dung verbundenen B ezirksam tes A ktuarsste lle  w;r d der 
Konkurs bis E nde M ai 18 5 6 ausgeschrieben.

Bew erber um diese Stelle  haben ihre m it den D ienst- 
zcugnissen und der vorgeschriebenen E igenschafts Tabelle 
belangten Gesuriie n .ittelst der betreffenden B ehorde, bei 
welcher sie bed ienstet sind, oder Falls sie n icht in Óffen- 
tlicher D ienstleistung stehen, m ittelst de r zustfindigen 
K re isb eh ó td e  h ieram ts einzureichen, und hierbei anzufOh- 
ren ob sie m it einem oder dem andern Beam ten dieses B e
zirksam tes verw andt oder ve-scbw agert sind,

T arnopol den 15 Ap il 1 8 5 6 . (1 0 6 4 -1 -3 )

m itzutheilen, oder auch einen andern  Sachw alter zu wah- 
len  und diesem K reis-G erichte anzuzeigen, fiberhaupt die 
zur V ertheid igung  dienlichen vorschriftsm assigen R echts- 
m ittel zu ergreifen, indem dieselben sich d ie aus dereń V er- 
absttum ung entstehenden Folgen selbst beizum essen haben 
wfirden. y om t .  k. K reis-G erichte.

Tarnów  den 1 6 . A pril 18 5 6 . ( 1 0 8 0 - 1 - 3 )

Koncurs-Ausschręibung>.
[Z. 4 3 7 .] Z ur B ese tzung  e in e r bei der k. k. S taatsan - 

waltschaft zu K rakau  erled ig ten  Staatsaw alts • S u b stitu ten - 
stelle m it dem C harak ter eines L an d esg erich ts-R a th sse - 
k ra te rs, m it dem G ehalte  jah rlich e r 8 0 0  fl. CM . und m it 
dem V orrfickungsrechte in d ie hohere Gehaltsstufe w ird 
hiem it der Konkurs ausgeschrieben.

D ie  B ew erber um diese Stelle  haben ih re  nach Vor- 
schrift des kais. Patentens vom 3. Mai 1 8 5 3  N . 81 R . G. B. 
verfassten und belegten  Gesuche im vorschriftsm assigen W e
ge binnen 4 W ochen vom T age der d ritten  E inschaltung 
dieser K undm achung in das A m tsblatt de r ksis. oster. W ie
ner Z eitung an die K rakauer k . k. O b er-S taa tsan w altsch aft 
zu Oberreichen und in dem Gesuche zugleich anzugeben, ob 
sie m it den im § 6. de r Ju s t. M in. V erordnung vom 3 ten 
August 1 8 5 4  N . 201  R . G. B . benanoten Beam ten in  ei
nem Verw andschafts - oder Schw&gersehaftsverhLltnisse 
stehen— - K . k . O berstaateanw altschaft.

K rakau den 17 ten  M ai 1 8 5 6  ( 1 0 6 0 - 3 )

I 7 ° ś c i  na obręb rządowy krakowski odbywać się je 
1 't.'j lję d ą  W dniach 5. 12. 19" i 26 czerwca, tudzież 3. 1(J 

, i 31 lipca 1856 r.
\ }  natcraz nicmas jeszcze w uniwersytecie krakowskim 

do wykładu umiejętności obrachunkowej, a przeto 
^ s*° tf lko autodydakci, przeto takowi winni:

I*0 dani a sw oje o przypuszczenie do egzaminu przynajmniej 
J. trzy tygodnie przed właściwym terminem jaki sobie 

w.erają przesłać własnym kosztem na ręce podpisanego 
J'i'e-buchaltera rządowego jako prezesa komissyi egza- 
w!łacyjnćj w Krakowie.
.Skażać, że albo gimnazjum niższe skończyli, albo kurs 
®4uki handlowej w instytutach technicznych lub też w yż- 

szkołę realną z dóbremi postępami odbyli, albo, że 
,*łWani już" byli' w służbie kassowej lub rachunkowej 

| ,, administracji bądź publicznej bądź jakiej gminj' miej-
( Opkiój,

*łtoczvć z jakich źródeł teoretycznych naukę tę czer-

Sje ®óący w' służbie publicznej lub gminnej, winni podania 
) 11 U- f'Zesłać za pośrednictwem przełożonej sobie władzy' i 
i \ l J dr»ąze „dpowiedź uzyskają, inni zaś kandydaci miejsce 

K M ania swego dokładnie oznaczyć winni.
',r'iiss\i egzaminacyjnej obrachunkowej.
Kraków 19 maja 1856 r.

L osert przełożony komissyi.

u, L icitations-A nkundigung.
kirą 1 2 ,4 3 6 ]  Vom  M agistrate  der k . H auptstadt K rakau 

al'gemf i: en Kenntniss g e b rac h t, dass zur Sicher- 
der zweiten Halfte der Ober den R udaw a M ubl- 

s ^ e n  dem Schw itzbade in de r V o rs tad t Piasek be- 
^b itJddt:n N othbrficke am 5. Ju n i 185 6 im M agistrats-

te im  IV  D e p a rta m e n t um  10 U h r  v o rm ittag s
k fsp^M teigerung  abgehalten  w erden w ird. D e r Aus-

. . . . . .
tudzież wierzyciele hipoteczni wiadomi do własnych rąk zaś 
massa zaległa po Józefie Borzęckim wszyscy ci wierzyciele, 
którym z jakiejkolwiek bądź przyczyny niniejsza uchwała nie 
dosc wcześnie doręczona została, jakoteż ci, którzyby po 28 
września 1855 roku z swemi wierzytelnościami do tabuli we
szli, przez kuratora pana Antoniego Bogackiego im w tem 
celu postanowionego.

Gdyby przy pierwszym lub drugim terminie cena szacun
kowa ofiarowaną lub przewyższoną nie była , natenczas do 
wysłuchania interesowanych względem ulżających warunków 
licytacyjnych termin na dzień 15 lipca 1856 r. o godzinie 3 
po południu się wyznacza, poczćm licytacya w trzecim ter
minie rozpisana i przy tejże realności ta podług punktu pier
wszego licytowana i "sprzedana będzie.

7) Po dopełnieniu warunku 2, 3. 4, 5 nabywca otrzyma 
dekret dziedzictwa, i odtąd wszelkie korzyści z nabytej real
ności do mego należeć bedą.

, V  k. Urzatf powiatowy.
Krzeszowice dnia 30 marca 1856. (1 0 8 6 -1 -3 )

E d i c t
[N. 604.] Vom k. k. Bezirksamte ais Gerichte zu Kolbu

szów wird uber Ansuchen de pr. 12ten Dezember i 855 y  6 0 i  
des Jose! Bienenstok aus Kolbuszów in die Amortisirun^ des 
demselben angeblich in Verlust gerathenen Anlehens, Zertifi-

50 fl CMze lSter Juli 1854 Z  21 aUf di!' SubscriPtion von j. . , e lautend gcwilliget, und zu diesem Behufe alle 
diejemgen welche dieses Certificat in Handen haben diirften, 
aufgefordert, soiches binncn efner Fr;st Von einem Jahrc 
hiergerichts vorzubringen und ihre etwaigen Ansprfiche hier-
k t f " n zuw : ; . r he" ' widrie ens s°iches ffir unw irt«  «r-

k. Bezirksamte ais Gerichte 
r i 0 7 5 - 1 -3 1  am  3 3 s te “  A p ril I 85 6 -

Der kais. kónigl- Bezirksvorsteher.

KuiHiinacliung‘.
(.Z. 11 6 2  8.] Von Seite  de r k. Landes-Com m isson f iir  

die Fersonalangelegenheiten  d e r  gemisebten Stuhlricht.er- 
am ter des K aschauer V erw a ltu n g sg e b ie te s  w erd en  in  F o l
gę  E rm achtigung  des hohen k. L  M inisterium s des In 
nem  vom 31 M arz i. J .  Z. 2 5 5 6  M. J .  K onzepst-D iur- 
m st n  zur aushilfsweisen D ienstleistung bei den  gemisch- 
ten  S tuh ln ch te ram t rn  gegen  t in  in  d 'e  decursiven R a- 
ten  zahlbares V erw endungspauschale m onatlicher 45  fl. 
CM. aufgenommen.

Die K om petenten um diese S tellen haben ih re  m it der 
N achw eisung u b er ih r A lte r , B erufi und Sprachkennt- 
n is te , dann ihre alienfdllige b ishcrige V erw endung ge- 
hdrig  in stru irten  Gesuche im W ege ih rer zunitchst vor
gesetzten B ehorde bei dieser k. k. Landes - Commission 
liingstens innerhalb 4 W ochen vom T ag e  de r erfolgten 
Aufforderung einzubriogen.

D en aufgenom menen B ew erbern w erden die ordnungs- 
massig nachgew iesenen R eisekosten  nebst einem Reise- 
zehrgelde tkglieher 2 fl. CM. vergU tet, und im F a lle  
dringenden B edarfes auf R echnung dieser V ergfitung ein 
angemessen&r Vorschuss zugestanden.

Bei besonders ausgezeichneter und erspriesslicher V er
wendung w ird dem selben weiters eine E rhdhung des Rei- 
sepauschales von 45  fl. auf 50 bis 6 0 fl. CM. in A us
sicht gestellt, und filr deren  definitive U nterbringung im 
Lande thunlichst geso rg t werden. V on der k. k. Landes- 
Commission fiir die Personal A ngelegenheiten der ge
misebten  S tu h lrieh teram ter des Kaschauer V erw altungs- 
gebietes. K aschau am 11 A pril 1 8 5 6 . ( 1 0 6 5 -1 -3 )

ll% 1S ^ e tr ig t:  2 1 4  fl. 53 k r. C. M. Das Vadium  
' W  ' fl. C. M. Schriftliche Offerten werden auch
%  Die Lizitazionsbedingnisse konnen im Bu-

* 1V M agistr. Departament eingesehen werden. 
rakau am 17ten  Mai 185 6.

Ur O głoszenie łicytacyi.
^P o 'd ;,2’4 3 6 ] M agistrat Król. głównego m iasta K ra k o 
wa i do powszechnśj wiadomości, iż celem wykona-

Łhdo

1
drue>śj połowy mostu drew nianego na rzece 

 ̂ K idaw ie  obok łaźni parowej na  przedm ieściu
<3»tiiejącego odbędzie się w dniu 5 czerwca r. b.

™ 5 1 6 1 v  E d i c t .
wird zur BefriediJ)' k' Bezirksamte ais GeI;lcbte zu °święcim, 
, Rachel l'r™ B <ler darch Herrn Jakob Hartmann wi
der Rachel Groner ersuchten Forderune von 200 fl. s . N A
d-,ee r  zue Oświee • ^'■hung d e r ,  d e r  Rachel Groner 
ngen, z wiecim sub Nr. 71 celecenen Realitat bewillieet 
un zwei Terminen, das ist am ®
^  k Berirkśamts 1 .jede8mal 10 Uhr 7 ° ™ ^  im 

i , i „ , , l , t ' a €ille “nter den in der Registratur einzu- 
sehenden, oder bei der Lizitation bekannt gemacht werden- 
den Bedingungen abgehalten werden.

. . j  ’ Be*irksamt ais Gericht.
Oświęcim den 14. Mai 186(J (1077-1 -3 )

® d i C t
[N . 289  7] Vom T arnow er k. k. K reisgerichte w ird dem 

Leben und W ohnorte nach unbekannter Sebastian M i
chalski und die Pupillen  nach K atharina  de B rachy M ichal
ska a i s : Stefan Nowicki, Johann, Christofor M ichael, V in-

E d i c t .
2 5 9 4 '^ ^ 0m k . k. Tarnow er K reisgerichte wird 

dem W ohnorte nach unbekannten Ladislaus Broszniowski 
und Anton iedzielsk i so wie im Falle  ihres A bsterbens 
ihren dem amen und A ufenthalte nach unbekannten  E r 
ben m ittelst gegenw artigen  Edictes bekannt gem ach t, es 
habe wider dieselben F r  H elene 8kotnicka erbserk iarte 
E rb in  nach H elene T rzecieska und Febronia Skotnicka geb. 
Trzecieska wegen Lóschung der auf Zawadka Dom. 12 pag. 
3 01 n. on‘ 810 er8 este llten  Summę pr. 3 0 kais. D ukaten  
s. N . G. K age angebrach t und um richterliche H ilfe g e 
beten, woruber zur ™ l i chen V erhandlung die Tagsatzung 
auf den lb . Juli 1856  Um 10 U hr V orm ittags angeord
n e t werde.

D a der A ufenthaltsort de r B elangten  dem hiesigen Ge
rich te  unbekannt ist, so h a t das k. k. K reisgericht z u  deren 
B etre tung  und auf deren  Gefahr und K osten den hiesigen 
Landes- und G enchts-A dvocaten D r. Bandrowski m it Sub- 
stitu irung  des Advocaten D r. Rutow ski ais Curator bestellt, 
m it welchem die angebrachte  R echtssache nach der f&r  
Galizien vorgeschriebenen G erichtsordnung verhandelt w er
den wird.

D urch dieses E d ik t w erden demnach die B elangten  erin- 
nert, zur rechten  Z eit en tw eder selbst zu erscheinen, oder 
d ie  erforderlichen R echtsbehelfe dem bestellten  V ertre te r

Kundmachung.
[N . 6,7 74 ] Zur B esetzung der bei der k. k. Kreisbehór- 

de in Bochnia erledigten  K reiskancelisten-S telle  m it dem 
Jahresgehalte  von 3 5 0  fl. C. Mfinze bis 1 5 ten  Ju n i  185 6 
w ird der K onkurs hiem it ausgeschrieben.

Die B ew erber um diese Stelle haben ih re  nach M assgab 
der §§. 12 und 13, der h. M inisterial-V erordnung vom 

7. M arz 185 5, (R eichsgesetzb latt, S tf ick X V ,N . 52 Seite 
3 3 7 ) instru irten  Gesuche m ittelst ih rer vorgesetzten Be- 
hórden, und wenn sie noch nicht in óffentlichen Diensten 
stehen, m ittelst der K reisbehórde ihres Wohnbezirkes zu 
fiberreichen.

H ie rb e i ist insbesondere nachzuweisen :
D er G eburtsort, das A lter, der Stand und die R eligion. 
D ie zurfickgelegten S tudien.
D ie Kenntniss de r deutschen und polnischen, oder ei

ner andern  slavischen Sprache.
Zugleich haben die B ew erber anzugeben, ob und in 

welchem G rade sie m it einem B eam ten de r Bochniaer 
. k. Kreisbehórde verw audt oder verschw agert sind. 

Behufs de r N achw eisung u b er d ie b isherige D ienst
leistung, uber die F ah ig k eiten , V erw endung , M oralitat 
politischen \  erhalten , ist die nach dem  vorgeschriebenen 
Form ulare ausgefertig te  Qualifikations-Tabelle beizubrin- 
gen.—  K. k. K reisbehórde

Bochnia am 13 ten  M ai 1 8 5 6 . ( 1 0 5 9 - 3 )

E d i c t .
LN- 3 3 93 .] Vom k. k. T arnow er K reisgerichte  wer

den in Folgę E inschreitens der F ra u  W ilhelm inę T u r- 
kiewmz und Jo sef Hipm ann Behufs der Zuw eisung des 
m it E rlass der K rakauer k. k. G rundentlastungs-M ini- 
stenal-C om m ission vom 17 . D ecem ber 1 8 5 5  Z. 5 8 5 4  
ffir das im T arnow er K reise lib. dom. 6 pag. 2 9 3  lie- 
gende G ut T rześń  bew illigten U rbaria l-E ntsehadigungs- 
kapitals pr. 7 684  fl. 20  kr. C. M ., d ie jen igen , denen 
em  H ypothekarrecht auf den genannten  G u tem  zusteht, 
hiem it aufgefordert, ih re  Forderungen  und A nsprliche 
lftngstens bis zum 30 . Ju n y  185 6 bei diesem k. k. Ge
rich te  schriftlich oder mfindlich anzum elden.

D ie A nm eldung ha t zu en tha lten :
a )  die genaue A ngabe des V or- und Zunam ens, dann 

W ohnortes (H au s-N ro .) des A nm elders und seines 
allfalligen B evo llm ach tig ten , w elcher eine m it den 
gesetzlichen E rfordernissen versehene und legalisirte  
V ollm acht beizubringen h a t;

b )  den B etrag  de r angesprochenen H ypothekarforde- 
rung , sowohl beztiglich des C ap ita ls , ais auch der 
allfalligen Zinsen, in so w eit dieselben ein gleiches 
P fandrecht m it dem C apitale g en ie ssen ;

c) die bficherliche B ezeichnung der angem eldeten Post, 
und

d) wenn de r A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. G erichtes hat, die N am haft- 
m achung eines h ierorts wohnenden B evollm achtigten, 
zur Annahm e gerich tlicher V erordnungen, w idrigens 
dieselben ledig lich  m ittelst der Post an den A nm el
der, und zw ar m it gleicher R ech tsw irkung , w ie die 
zu eigenen Handen geschehene Z ustellung , wfirden 
abgesendet werden.

Zugleich w ird bekannt g em ach t, dass d e rjen ig e , der 
die A nm eldung in obiger F n s t  e inzubringen  unterlassen 
wfirde, so angesehen werden w ird , ais wenn e r  in die U iber- 
weisung s e i n e r  Forderung au f das obige E ntlastungs- 
Kapitals nach Massgabe de r ihn  treffenden Reihenfolge 
eingewilliget h a tte , dass e r  fe rner bei der V erhandlung 
nicht weiter gehórt w erden w ird. D er die Anmeldungs- 
frist Versaumende v e rlie rt auch das R echt jed e r E in- 
wendung und jed es R echtsm itte l gegen ein von den er- 
sebeinenden B e the iłig ten  im Sinne §. 5 des kais. Pa ten tes 
vom 2 5 Septem ber 1 8 5 0  getroffenes U ebereinkom m en, 
unter de r V o rau sse tzu n g , dass seine F orderung  nach 
Mass ih re r  biicherlichen R angordnung auf das E n tlas- 
tungs - C apita l uberw iesen w orden, oder im Sinne des §.
2 7 des kais. Paten tes vom 8ten N ovem ber 1 8 5 3  auf 
G rund und Boden v e r s ic b e r t  geblieben ist.

Aus dem R athe des k. k . K re isgerich tes.
Tarnów am 30 . April 1 8 5 6 . ( 1 0 5 4 —3 )

N er 11 ,5  70. Wezwanie.
M agistrat m iasta  Krakowa wzywa poniżej wyrażonych 

S tarozakonnych  popisowych do Gminy Kazimierskićj na
leżących, a z miejsca pobytu wyśledzonemi być niemo.



Dodatek do dziennika „CZAS“ z dnia 27 maja 1856.

g ący ch , aby w term in ie  6 tygodni licząc od dnia niniej
szego o g ł o s z e n i a , przed  Komissyą A ssenterunkow ą sta 
w ili się  —  w przeciwnym bowiem razie za zabiegów przed 
rek ru taeyą  uważani i jako  tacy traktow ani będą.

Urodzeni w roku 1834.
N um er domu 8 ,  Gm. X I  A braham  M iindig . N um er 

domu 1 6 0 ,  Gm. X . N ath an  Freim ann.
Urodzeni w roku 1833.

Num er domu 8 7 , Gm. V I  B raun  E ber. N um er domu 
1 0 8 ,  Gm. V I Izaak  Jaśkiew icz.

Z M agistratu  k ró l. g łów . m iasta K rakow a 
dnia 9go m aja 185  6  r .  ( 1 0 6  6

(1062) ( 1-5)G łów ny skład

WÓD SZCZAWNICKICH
w  K n e s z o w i e

zaopatrzony został w dowozy tegoroczne tychże jako też i
i u u.vcli wo<l m ineralnych ,

które po c e n a c h  ja k  najtańszych nabyć można w handlu

Jgnucego Schaitter.
T e n ż e  o d e b r a ł  już świeże nasienie r z e p y  ś c i e r i i i ó w k i

( S to p p e l r i i b e n ) .

1  ^  .  r / .  | |  Tf .  _  j  znający się na  w szystkich gatunkach
I I II I) 11 (11 robienia piwa, życzy so b ie  przyjąć 

obowiązek u  k tó rego  z panów po
s i a d a c z y  w K rólestw ie Polakiem . Zgłosić się można do 
R a b k i w powiecie Jordanow skim  do p. Ju liana  Zubrzy
ckiego. (1 0  7 6 -1 -3 )

Verlag von O t t o  S p a m e r  in L e i p z i g .

v a d e S e c u m
des praktischen Photographen

Grundliche Anweisung zur Erzeugung von 
Jjicbtbildern auf Glas, Papier, Stein, Metali 

and dereń Copien.
Nach dgn neuesten T h eor ien , den gebrauohlichsten  
und bewahrtesten M ethoden, so  w ie mit besonderer 
®8riicksichtigung der rhem ischen P rocesse bei den 

einzelnen Manipulationen.
N e b s t  e i n e r  E i n l e i t u n g :

Die Geschickte und Thcorie der Photographic 
roni chemischen Standpunkte.

i Herausgegeben von

I>r. JU L IU S K R U G E R ,
Pharmaceut, Chemiker und prakt. Photograph, Corresp. Mitglied 
des pharmaceutisch-naturwissenschaftl. Vercins zu Jena u. s. w.

Preis eleg. geheftet Thlr. 1 ‘/ ,  =  fl. 2. 20. C.-M.

Bei der Bearbcitung dieses W erkchens ging der Verfasser 
von der Absiclit aus, ein Buch zu schreiben, das

1) jeden Anfanger, selbst den L cien , in den Stand setzen 
soli, Photographien anzufertigen;

2 ) alle stórenden Erscheinungen, die dem praktischen Pho
tographen vorkommen kdnnen, und leider mit und ohne 
eigene Schuld oft vorkommen, e rk lart und vermeiden 
leh rt;

3) alle bisherigen E rfahrungen , die w issenswerth und de
reń Kenntniss zum Theil hochst nothig ist, k lar und fass- 
lich, gedrangt und ubersichtlich zusammenstellt.

(1072) Vorrathig zu haben bei J u l i u s  l l  i l d t  in Krakau.

f e  Powóz wiedeński
mało używany, z wolnej reki do sprzedania. Bliższa wiadomość 
u portiera Rządu krajowego w Spiskim pałacu. £ 1100-2-3)

p m JM m if»»» £osen
der grossen und reich ausgesta^teten L otter i e. dereń Kiehun

unwiderruflich schon atn
9 .  A u g u s t  1 § 5 6

e rf Ig t und wobei, v e rth e ilt in 450 Treffer Gegenstiinde im W erth e  von

Gu l d e n  i l ^ 0 € 9 0  Con.-Mze
gewounen werden, uud zwar: V ollstandige § | H ‘i t i e - ,  T h e e -  und K a l f c e * N c ‘n v i c e  von 13 l8tb . S ilber eto.

£ i n  L o s  k o s t e f  n u r  3 0  k r .  C M .
A bnehm er von 5 Losen erhalten  eins jen e r F rcilose u n e n tte ld li h, welche noch separat d u rchgetends m it S lber- 

Gegenstśnden, worunt -r ein vollstandiges Speise-Service flir 1 2 Personen von Silber etc. dotirt, und sohin zweimal spielen.
Das R e ine itragn iss dieser dem H errn  Med. D r. Joh . N ep. v. D antsek-D ayka von dem hohen k. k. Fiuanzm iniste- 

r i u m  im  Eioverstandnisse m it dem M inisterium  des In n e ra  bew dlig ten  L otterie  ist zum T h 1 ile  dem in der Gsfindung 
b egriffeD en  allgem einen K rankenbause in  P ressburg , und zum T heile  zur GrUńdung eiuer S tiltung  filr verw aiste k. k. 
B eam tenstóohter bestim m t.

Joh. C. Sothełi,
bfirgl. H andelsm ann in W i e i ,  Stadt, N r . 4 2 0 .

I W S I w  Bei gcneigtcn auswartigen Auftragen wird um gefallige frankirtc Einsendung des B ctrages. sowie urn 
Beischliessung von 24 kr. zur Recommandirung der Antwort und frankirte Ucbersendung der Ziehungsliste s. Z.  hoflichs 
ersucht. (1063-1 -3 )

PROSZKI S1IDŁITZKIE
SŁŁ&,

Na ostatniej wystawie powszechnej w Paryżu, wedle świadectwa G azety w iedeńskiej, z pomiędzy wszys'
innych podobnych domowych środków lekarskich, j e d y n i e  i  w y ł ą c z n i e  zaszczycone p i e r w s z y m  
l e n i ;  przez co najwyższy ten wyrok zgromadzenia nnedzy-narodowego przysięgłych, dostarczył niczem nie*®,tCj 
go dowodu świadczącego o niezrównanej dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyr°"a" 
w kraju i zagranicą. .

J e d y n y  g ł ó w n y  s k ł a d  p r z e s y ł e k :  Apteka pod Bocianem w W iedniu, Sukiennice, naprzeciwko hote 
W a n d l a .  h

Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego 1  z ł r .  1 3  k r .  k. m. Dokładny przepis użycia we wszy®1*' 
jeżykach.

Proszki te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały a°__ 
bie w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, że obecnie sław a ich daleko poza granice cesarstwa sięga . "  
kie skutki wywierać może niezawodna s iła  lekarska proszków seidlitzkich Molla, mianowicie w  c ie r p ie ń ^ 3:®
Ż o łą d k a  i  ż y w o t a ,  jak ą  pomoc przynosi w cierpieniach w ątrobianych, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie. b|Cl
serca , uderzeniach krw i. zamuleniu, pieczeniu i innych chorobach kobiecych: to wszystko uważanem być musi j 8 . 
rzecz udowodniona, a niezliczona liczba osób z osłabionemi nerwami, przez rozsądne używanie tych proszków 1,1
raz już  znacznej doznała ulgi i nowych s ił  nabyła.

Zamówienia dla Galicyi upraszam czynić po następujących firmach: ,
KRAKÓW K i r c l i m a y e r  i  S y n .  B ia ła  J . Berger. Bochnia  Niedzielski. B rze za n y  B. Neranzi. Bucząc*  j 

Czcrkawski. C zerniow ce  Różański. Dobromil Ludwik Stolzig. Górahumora  Laiser. K ołom yja  J. ZachariasieWW8 j 
L w ó w  Karol Ferd. Milde. Podgórze  S. Schlesinger. Radauc  Resell. R zeszó w  J. Schaitter. Sam bor  Gilatowsk1- ; 
Stan is ła w ó w  aptekarz Tomanck. S tr y j  A. Langner. S u cza w a  Dawid Beiner. Tarnopol A. Morawec. T a rnów  k. 
Jahn. W adow ice  Schwarz i Heinz. (519-11-48) y f .  J / o / /  w Wiedniu.

i H n m m m i

ZAKŁAD

v  s i e s iw i i e
z a o p a t r z y ł  s i ę  w wy bo r ną

traktyernię, cukiernię,
doborną muzykę, i wszelkie wygody dla Gości, na 

czas kąpielowy, któren j. k zwykle w Szczawnicy roz* 
poczyna się w drugiej polo*

wie miesiącu utaja.

LA&jaui

(9 69-6 8 )

ZABEZPIECZENIE
przeciw

STAKE P R E 1A
całkowite

i iD O i i i i in .
Dyrekcya Centralna ces. król. uprzyw. powszechnego Zakładu zabezpieczenia „ASSICURAZIOUTM CjfEUJERALI44 

W  Tryeście postanowiła zabezpieczenie przeciw gradobiciu w r. 1854 w tutejszej prowincyi zaprowadzone, także i w bieżącym roku
poci rękojmią całkowitego 1 doraźnego wynadgrodzenla

za poniesione szkody,
nadal utrzymać, oraz względem premii (odsetków) zaprowadzić wszelkie ułatwienie, któreby temu zakładowi dla W  W . właścicieli 

dóbr, dzierżawców i mniejszych gospodarzy wiejskich jak najpomyślniejszy rozwój zgotowały.

Nader znaczne wynagrodzenia za

G R A D O B I C I E
które powyższy Zakład zabezpieczenia wciągu zeszłych dwóch lat uskutecznił, bliżej dowodzą /u jednej strony 
niezwykłej użyteczności Z ap ew n ien ia  p rzec iw  gradobiciu jak i z drugiej prawości tego Zakładu; zatem 
niepozostaje mu jak tylko t0 upewnienie, że i nadal swoją u w a g ę  szczeg ó ln iej na to zwracać będzie, by so-

. bie coraz więcej na wszechstronne zaufanie zasłużyć.
O s t a t e c z n i e  dod^e się , j ż  elu ł ątw|ejszeg0 i prędszego ukończenia likwidacyi z wypaść mogących uszkodzeń z gradobicia

współpodpisany Leon jako jeneralny taksator funkeyonować będzie.
Tarnów w kwietniu 1856.

I m ie n ie m  c . li. upr*. p o w sa. * a kTa <in z a b e z p ie c z e n ia  A s s ic iir n z io n i G e n e r a l i  w  T r y e ś c ie .  
Józef Bartl Leon Lipowski ./. B. Goldmann

Główny Ajent w Krakowie. J l n y  Taksator. Pełnomocny zastępca Zakładu w Tarnowie.
: p ° wszystkich większycn miastach krajów koronnych Galicyi, Krakowa i Rukowiny mianowano Ajentów, którzy zażą-

dane objaśnienia dawać, wnios i o zabezpieczenia przyjmować i z doręczeniem odpowiednich formularzy wszelkie mo- 
żliwe ułatwienia udzielać mają._______  J , 706_6_81

Antoni Kiobukowskt Redaktor odpowiedzialny.

K SIĘ G A R N IA

II. W. K a llen b a ch1
w e  L w o w i e

przy placu dykasteryalnym pod L. 41 w ydał»:

KATAŁ06 MIEL AGRONOMICIffi
i poseła go każdemu b e z p l n t n l e  kto tego we fr*® j
nym liście zażąda. (1083-1 '

^przyjm ow aniem  i spiesznem  wykonaniem zamówie .

T e k tu r ę  k a m ie n r
na <lacliy9 ,

która jako ogniotrwały materyał do pokrywania ™ f  
dla swojćj trwałości i taniości tik  dalece jes t lubioo*' 
leca się

( 1 0 5 1 - 2 - 6 )  R ob. Meller-

I* i ano f*<> fi e- Pal»^
Julius Mager

in Breslau, am Hinge N. 13, pi4
vis-h-vis d e r  H auptw ache, empfiehlt alle G a ttu n g '^ r*1 
n o s, insi.esonderc P i a i t i l l O M  (Pianos droits)
nouestorpariisor C onstruction . 0 .

(1 0 3 6 S o w e

wiedeńskie Fortepi*JJ
są do sprzedania na S k ł a d z i e  V o r t e P ^ 1
przy ulity  Grodzkićj N . 97 w Krakowie.

Do sprzedania o3„
z wolnćj ręki w l c s  położona przy e * * Dyl d o w >
W  cdległnim  9 mil nrl Rrolrowa m ntrxlnll^ ^

gościf"
  r ------------ przy

w odległości 2 mil od Krakowa w 
Bliższe szczegóły udziela p. Feliks 8trożeŁ^ Q o 4 ) 
wie ulica F loryańska N . 5 5 7 . ( 1 0 6 9 - J ^ ,

(1289) ADer b e s te  u n d  ^  .pi
Saazer- und Auscher-HOPF'*i‘1̂7 ^
Brauer-PECH, a m e r i k a n i s c h e n
auch filr Papierfabriken is t a lle rb illig s t  IU bezie 
*  H o p fe n ta n d lu p g ^ d e .^  ^

Czapliński Antoni zarządzca drukarfl'w Drukarni Czasu.


